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Międzynarodowa Konferencia Socjalistyczna 


obradoważa w dniach 5 i 6 czerwca r.b. w Warszawie 


+= 


WARSZAWA (PAP). Ambasador Lange 
doręczył dziś rano przedstawicielom prasy pol 
skiej oraz dziennikarzom zagranicznym, akre- 
dytowanym w Warszawie, teksty rezolucji, po 
wziętych w toku obrad międzynarodowej kon 
ferencji socjalistycznej, która zebrała się w 
stolicy Polski w dniach 5 i 6 czerwca br. W 
konferencji tej wzięli udział przedstawiciele 
finlandzkiej Socjalistycznej Partii Jedności, 
Francuskiego Socjalistycznego Ruchu Jedno- 
ści Demokratycznej, Socjal - Demokratycznej 
Partii Węgierskiej, Włoskiej Partii Socjalisty- 
cznej, Socjal - Demokratycznej Partii Czecho- 
słowackiej oraz Polskiej Partii Socjalisty- 
cznej. 

W charakterze obserwatora na konferencję 
przybył kierownik biura ekonomicznego Ge- 
neralnej Konferencji Pracy, który jest człon- 
kiem SFJO — Francuskiej Partii Socjalisty- 
cznej. 

Obrady toczyły się w pałacu w Wilanowie 
a zakończone zostały w późnych godzinach 
nocnych w prezydium rady ministrów w War 
szawie. Ambasador Lange skomentował nie- 
które z powziętych postanowień, podając rów 
nież do wiadomości że na zakończenie konfe- 
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Kongres z'ednoczenia 
młodzieży polskiej 


WARSZAWA, PAP, — Jak informuje Cen 
tralny Komitet Jedności Młodzieży, na terenie 
całego kraju prowadzone są intensywne pra- 
ce przygotowawcze do kongresu  zjednocze- 
niowego 

Już w bieżącym miesłącu rozpoczną się 
w całym kraju okręgowe konferencje wy- 
borcze, 

Ogółem na wszystkich konferencjach okre 
gowych, kóre obejmą 20.000 młodzieży, wy- 
branych będzie 1.000 delegatów na kongres 
do Wroclawia. 


rencji Polska Patria Socjalistyczna złożyła na- 
stępujące oświadczenie: 

„Nowa zjednoczona partia polskiej klasy 
rchotniczej przejmłe i będzie  rozszęrzać 
wszystkie pozytywne wartości i wszystkie kon 
akty międzynarodowe, zarówno Polskiej Par- 
Mi Socjalistycznej jak Polskiej Partii Robo- 


Lewicowi socjaliści pięciu państw w stolicy Polski 


re dążą do zrealizowana jedności klasy robo- 
tniczej w walce o pokój I socjalizm. 


Z CZECHOSŁOWACJI NA KONFERENCJĘ 


PRZYBYLI 
Zdenek Fierlinger, dr Julius John, Biela 
Pazoutowa, Jiri Hajek, dr R. Foustka, Vla- 


"=niczej. Bedzie ona współpracowała ze wszyst, dimir Meisner, Jaroslav Mecer, Jan Cernoch 


kimi ruchami szczerze socjalistycznymi, któ- 


Anna Hruba. 


Z FINLANDII 
Santer Jacobsson, 
Z FRANCJI 
Elie Bloncourt, Pierre Stibbe, Jean Mauri- 
ce Herman, Gilles Martinet, Maurice Pres- 
souyre i Jean Duret (z SFIO) który brał u- 
dział w konferencji jako obserwator. 


Z WĘGIER 


Arpad Szakatis, Paul Schiffer, Imre Voj- 


da. Zoltan Horvath i Istvan Dobosz, 

Z WŁOCH 
| Lelio Basso, -Tullio Vecchetti i Ruggero 
Amaduzzi. 


Dr 


wskutek ztego 


PRAGA (PAP) — A- 
qencja CTK donosi, 
że prezydent Repu- 
bliki Czechosłowac- 
kiej, dr Edward Be- 
nesz, ustąpił ze swe 
go stanowiska, któ- 
re zajmował od 18 
grudnia 1935 roku. 

Prezydent Benesz 
podpisał list oswym 


ustąpisniu w swej 
rezydencji wiejskie) 

SJ -ŚSczimovo Usti 7-qgo 
"—EŁETWCA tano- wo O- 

3  becności szefa kam 
cetarii cywilnej, dra 
Jaromira Smutny'e- 


go i dyrektora gabinetu dra Jina, List został: 


wysłany do premiera rządu czechosłowackie: 
go, Gołtwalda. 

PRAGA (PAP) — 7 czerwca o godz. 3 po 
południu zebrał się na nadzwyczajne posie- 
dzenie Rząd Republiki Czechosłowackiej. Pre- 
mier Klement Gottwald zawiadomił członków 
rządu, że prezydent Republiki, dr Edward Be- 
nesz, ustąpił ze swego stanowiska. 

Treść listu prezydenta Benesza do premie- 
ra Gottwalda jest następująca: 

„Panie Premierze! W dniu 4 maja br. za- 


wiadomiłem Pana 0 mej ostałecznej decyzji 
ustąpienia ze stanowiska. 

Omówiliśmy wówczas len zamiar w związ- 
ku z całokształtem syluacji politycznej. Poin- 
formowałem Pana również, ze lekarze polecają 
ml ustąpić ze stanowiska ze względu na zły 
slan zdrowia”. 


W dalszym ciągu swego listu prezydent 
Benesz prosi premiera, by zawiadomił Zgro- 
madzenie Narodowe o jego ustąpieniu, dzię- 
kujac narodowi i Zgromadzeniu za zaufanie, 
którym: go darzyły, oraz życzy narodowi cze- 
chosłowackiemu, Zgromadzeniu 1 rządowi 
szczęścia iowacnej pracy dla dobra.republiki. 


Oświadczenie premiera Gottwalda 


Po odczytaniu listu prezydenta  Beneszą, 
premier Gotwałd złożył następujące oświad- 
czenie: 

„Z pewnością wyrażam opinię całego rządu, 
okazując głęboki żal w skutek faktu, że dr 
Edward Benesz ustąpił ze*stanowiska Pre- 
zydenta Republiki. Jak wynika z jego listu, 
przez dłuższy czas starałem się go przekonać, 
by tego nie czynił. Zawiadomiłem o tym rząd 
w dniu 25 maja, jak również przedstawiłem 
biuletyn lekarski o stanie zdrowia prezydenta. 


ropozycje Wallace'a - w sprawie Niemiec 


„Mn strowie Welk'ej Czwórki powinni zebrać się ponowne na narady” 


Nowy Jork, Pap. Hen- 

ry Wailare, kandydat 
na prezydenta USA z 
ramienia trzeciej partii, 


| 


przemawiając w No- 
wym Jorku, zaatako- 
wał obecną politykę 


amerykańską w Niem- 
czech, którą doprowa= | 
dzi do oddania władzy | 
twórcom nazistowskiej 
machiny wojennej. Od-! 


powiedzialność za tę 
politykę ponosi Wall-Street, który ma na 
względzie tylko własne interesy, Wallace 
ostrzegł, że próby odbudowy gospodarczej 


Niemiec zachodnich, a po tym ich potęgi mi- 
ltarnej, doprowadzą tylko do wojny. 

Wallace potępił monopolistów  amerykań- 
skich, którzy, obojętni na interesy robotników 
i chłopów niemieckich, faworyzują b. nazistów 
obsadzając nimi kluczowe pozycje w rządzie 
i przemyśle, 

Wskazując na niebezpieczeństwo, jakie te- 
go rodzaju polityka w sobie kryje, Wallace 
podkreślił z naciskiem, że opozycja Związku 
Radzieckiego przeciwko takiej polityce jesł 
najzupełniej erozumiała. 

Nawiązując do niedawnej wymiany not mię- 
dzy Mołotowem { Smkhem Wallace oświad- 
czył, że ani demokraci, ani republikanie, zaj- 
„wujący stanowiska w rządzie, nie podają ani 
jednego słusznego powodu, dla którego nie po- 
powinny być prowadzone pokojowe rozmowy 
g qeneralissimusem Stalinem, 

Zdaniem Wallace'a, nie chcą oni pokojowe- 
go uregnlowania rozbieżności, qdyż bardziej 
odpowiada im prowadzenie „zimnej wojny” 


nie zdając sobie sprawy z fatalnych konse- 

kwencji, jakie polityka ta może mieć dla 

przyszłości Świata. | 
Wallace proponuje, aby ministrowie spraw 


zagranicznych Wiełkiej Czwórki ponownie się 
tebrali, celem uregulowania problemu niemiec- 


kiego | zawarcia z Niemcami traktatu pokojo- 
wego. 

Zdaniem Wallace'a przyszły ustrój Niemiec 
winien być oparty na zasadach ustalonych w 
uchwałach  poczdamskich. Niemcy winny 
ptrzymać jedną konstytucję dla całego kraju, 
posiadać wspólny rząd | stanowić całość go- 
spodarczą. 

Władze okupacyjne winny zawrzeć pórozu- 


nie w sprawie nsunłęcią wszystkich generałów 
i uczonych niemieckich, pozostających na usłu- 
gach armii. 

Winno być zawarte porozumienie w sprawie 
redukcji wojsk okupacyjnych. 

Wreszcie Wallace proponuje, aby delegacja 
amerykańska wysunęła rozsądne propozycje, 
które by wwzgłędniały słuszne roszczenią repa- 
racyfne. 


Rozejm w Palestynie od czwartku 


Czy Bernadotte os 2gnął porozumiene z Arabami? 


LONDYN, PAP. 
nosi z Ammanu, 


— Agencja Reutera do- 
powołując się na Informacje 
ze źródeł miarodajnych, że prowizoryczny ter 
min rozejmu w Palestynie wyznaczony został 
na czwartek 10 bm. Dała ta została ustalo- 


na po 2 i pół godzinnej wizycie hr. Berna- 
dotte w stolicy Transjordanii, w czasie której 


konferował on z królem Abdulahem i mini- 
trem spraw zagranicznych. 

Przesunięcie terminu zawieszenia broni o 
dwie doby w porównaniu z pierwotnie wyzna 
czonym, nastąpiło, jak informują na żądanie 
Arabów, którzy domagali się jeszcze przed 
zawarciem rozejmu wyjaśnienia całego sze- 
regu warunków. 


dward Benesz usłap ił 


stanu zdrowia - ze stanow ska Prezydenta Resuhi ki Czechosł» wackie. 


Ponieważ prezydent trwał przy swym za- 
miarze, a lekarze doradzałi mu stanowczo u- 
stąpienie, nie mogliśmy uczynić nie innego, 
jak tylko przyjąć do wiadomości jego oświad- 
czenie, zgodzić się jego treścią i wyrazić mu 
najzorętsze podziękowanie za olbrzymie usłu- 
gi, wyświadczone narodowi i republice. 

Dzisiaj czcimy go jako godnego następcę 
Prezydenta-Oswobodziciela Masaryka, jako 
przywódcę naszej walki o wolność i jako 
współtwórcę naszego nowego porządku. Dr Be 
nesz może przyjąć nasze zapewnienie, że 
wszystkimi siłami będziemy dążyć do realiza- 
cji wielkich zadań, e których wspomina w 
swym licie — pracy dla dobra republiki. 

Niech mi wolno będzie w zakończeniu po- 
stawić wniosek, aby dr Edwardowi Beneszo- 
wi przyznać w uznaniu jego zasług dla na- 
rodu i państwa dożywotnią dotację, równaja- 
cą się poborom prezydenta republiki, oraz od- 
dać do jego dyspozycji zamek Lany“, 


PRAGA, PAP. — Komunikat agencji CTK 
donosi, że rząd postanowił przyjąć z żalem 
do wiadomości rezygnację prezydenta Bene- 
sza, 

Rząd zatwierdził wniosek premiera w spra 
wie dotacji į oddania zamku Lany do SMED 
zycji dra Benesza, 

* ë * 

PRAGA, PAP. — Rząd postanowił, zgodnie 
z ar. 60 konstytucji z 1920 roku, że dopóki nie 
zostanie wybrany nowy prezydent republiki 
funkcje jego wykonuje rząd, który może pew- 
ne czynności zlecić premierowi. 

Zgodnie z tym artykułem, rząd upoważ- 
nit premiera Gotwalda do podpisywania u- 
staw i do zwoływania posiedzeń zgromadze- 
nia” narodowego dẹ chwili wyboru nowego 
Prezydenta Republiki. 

Nowe zgromadzenie naródówe zwołane zo- 
stało na pierwszą sesję na drień 10 czerwca, 
Rząd zaleci prezydium zgromadzenia, by po- 
siedzenie, na którym wybrany będzie nowy 
prezydent, odbyło się 14 czerwca w sali Wia- 
dysława na Zamku praskim. 


Zgon pioniera filmu 
PARYŻ. PAP. — W miejscowości Bandol 


(południowa Francja) zmarł w wieku 85 lat 


Louis Lumiere, pionier francuskiego przemy» 
słu filmowego, 


Państwa marshallowskie przeciw Marshallowi 


LONDYN, PAP. — Tygodnik labourzystow 
ski „The People" donosi, że w związku z de- 
cyzją izby Reprezentantów Stanów Zjednoczo 
nych obcięcja kredytów na tzw. plan Mar- 
shaa, w końcu ub. tygodnia odbyły się kon- 
sulacje pomiędzy przedstawicielami 16 państw 
marshallowskich, w czasie których zastana- 
wiano się, czy warto przyjmować „pomoc a- 
merykańską” na warunkach, których doma- 
gają się Stany Zjednoczone, 

Wzamian za udzielenie pomocy Europie — 


pisze „The People" — Stany Zjednoczone sta- 
wiają 3 zasadnicze warunki: 

1) Ameryka rezerwuje sobie prawo wyzna- 
czenła terminu | rozmiaru dewaluacji walut 
europejskich według swego uznania: 

2) Administrator planu Marshalla — Hoff- 
man — ma prawo wstrzymać pomoc w lmż 
dej chwili, jeżeli będzie to odpowiadało in- 
teresom Stanćy Z*ednoczrnych. 

3) Ameryka narzuca 16 krajom marshallow 
skim warunki handlu z Japonią i Koreą, 


Pomoc amerykańska, która staje kością w gardle — obdarowanym 


„The People” podkreśla, że w wlelu kra- 
jach zachodnio europejskich warunki te uwa- 
żane są za nie do przyjęcia, 

Tygodnik stwierdza, że organizuje się 0- 
becnie wspólny front 16 państw marshallow= 
skich, które dochodzą do przekonania, że le- 
piej byłoby już teraz dla Europy zachodniej 
zdecydować się na przejście przez ciężki o- 
kres wysiłku gospodarczego, niż przyjmować 
„pomoc amerykańską" na warunkach, które 
nie gwarantują odbndowy. - 
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LONDYN (PAP). w poniedziałek, dnia 7 
czerwca ogłoszono komunikat, zawierający 
szczegóły porozumienia Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii, Francj; i krajów Beneluxu 
w sprawie Niemiec zachodnich. 

Jak powszechnie oczekiwano, uchwały kon- 
fereńcji londyńskiej tworzą zręby przyszłego 
państwa eachodnio-niemieckiego o silnie roz- 
winiętym przemyśle. W uchwałach londyńskich 
nie wspomina Się ani jednym słowem o obo- 
wiązku Niemiec spłaty reparacji, ani o dema- 
kratyzacji i dekartelizacji Niemiec, a sprawę 
demilitaryzacji ograniczóno do gołosłownych 
oświadczeń. 


— - 


wały 


| 
NIEMCY — KLUCZOWĄ POZYCJĄ | 
W MARSHALLOWSKIM PLANIE 
„ODBUDOWY EUROPY* 

Pierwsza część uchwał londyńskich dotyczy 
odbudowy gospodarczej Niemiec. W komuni- 
kacie stwierdzono, że Niemcom eachodnim przy 
znano wóżną rolę w ramach planu Marshalla, 
wobee czego działalność t zw. europejskiej or- 
ganizacji gospodarczej krajów marshallowskich 
— ma być ściśle związana z gospodarką Nie- 
miec. Równocześnie podkreślono konieczność 
zacieśnienia współpracy gospodarczej między 
Niemcami a Europą zachodnią. 


KONTROLA NAD ZAGŁĘBIEM RUHRY 
CZY KONTROLA 
NAD ŻYCIEM GOSPODARCZYM 
KRAJÓW MARSHALLOWSKICH 

Zagłębie Ruhry znajdzie się według 
uchwał londyńskich — pod kontrolą międzyna 
rodową, którą sprawować będą Stany Zjedno- 
czone, Wielka Brytania, Fiaocja oraz kraje Be- 
neluxu. Wielkie mocarstwa posiadać będą 
uprzywilejowane stanowisko w organizacji kon 
trolnej i każde z nich będzie rozporządzać trze 
ma głosami. Niemcy, które mają uczestniczyć 
w międzynarodowej organizacji kontroli Zagłę 
bia Ruhry, będą również korzystać z praw mo- 
_carstwa i otrzymają trzy głosy. Kraje Bene- 
luxu posiadać będą w instytucji kontrolnej po 
jednym qłosie. 

Jako fakt znamieńny podkreślić należy, że 
kontrola międzynarodowa rożciągać się będzie 
nie nad produkcją, lecz nad dystrybucją nie- 
których surowców i produktów Zagłębia Ruhry, 
a mianowicie: węgla, koksu i stali. 

Przydziały tych podstawowych surowców 
produktów dla państw zachodnio-europejskich 
będą jednak ograniczone połrzebami przemy” | 
słu niemieckiego, W uchwałach londyńskich 


zaznaczono w związku z tym wyrażnie, žė 
władzę niemieckie będą mogły regulować | 
ewój eksport, kierując się zasadami samo- 


ochrony gospodarczej. 

Międzynarodowa instytucja kontrolna Za: 
głębia Ruhry otrzyma prawo szczegółowej 
kontroli również nad kónsumcją węgla, koksu 
ietali Ruhry. Instytucja ta będzie również u- 
prawniona do żądania informacji o dostawach 
węgla, koksu | ełali z innych źródeł, niż Za- 
głębie Ruhry. 


KOMPETENCJE RZĄDU NIEMIEC ZACHOD- 
NICH MAJĄ BYĆ MAKSYMALNE, A WŁADZ 
OKUPACYJNYCH. — MINIMALNE. 

W ustępie poświęconym przyszłemu ustro- 
jowi Niemiec zachodnich, państwa, uczestni- 
czące w konferencji londyńskiej, zadeklaro- 
wały chęć stworzenia zrębów przyszłego rzą- 
du niemieckiego. Rząd ten ma otrzymać jak 
najszersze kompetencje, w związku z czym za 
kres działania władz okupacyjnych będzie 
zmniejszony do minimum. 

Komendanci trzech stref zachodnich mają 
odbyć konferencję z premierami rządów nie- 
mieckich tych stref w sprawie zwołania kon- 
atytuanty, ; 

Z kolei komunikat zawiera postanowienia, 
dotyczące wspólnego handlu zagranicznego 
trzech stref zachodnich. Sprawę przyłączenia 
strefy francuskiej do Bizonii odłożono do 


LEONID SOŁOWIEW 
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chwili powołania do życia niemieckich insty- 
tucji, obejmujących swym zasięgiem trzy 6lre 
fy zachodnie. 
GOŁOSŁOWNE DEKLARACJE 

Uchwały londyńskie zawierają również po- 
stanowienia, dolyczące zasad bezpieczeństwa. 
W postanowieniach tych ograńiczono się do 
stwierdzenia, że zakaz organizowania niemiec 
kich sił zbrojnych i tworzenia niemieckiego 
sztabu generalnego uchwalony na poprzednich 
konferencjach czterech mocarstw — został o- 
becnie potwierdzony. Nadto postanowiono, że 


Wyniki referendum w Niemczech 


BERLIN (PAP) Jak informują po dzień 
dzisiejszy w radzieckiej strefie okupacyjnej 
około 90 proc. wyborców wypowiedziało się za 
zjednoczeniem Niemiec. Wbrew 'szerzącej się 
propagandzie przeciwników zjednoczenia Nie 
miec, czynny udział w referendum biorą rów- 
hież robotnicy zagłębia Ruhry. 

Jednakże nie we wszystkich dzielnicach 
niemieckich ludność ma możność swobodne- 
go wyrażenia swej opinii w Sprawie zjedno- 
czenia Niemiec. W strefach zachodnich oraz 
zachodnich sektorach Berlina władze okupa- 
cyjne stosują wobce zwolenników zjędnocze- 
nia Niemiec środki terroru policyjnego. W sa- 
mym tylko amerykańskim sektorze Berlina w 
okresie ód 25 maja do pierwszego czerwca 
aresziowano za udział w referendum ponad 
tysiąc osób. 

Znajdują się wśród nich wybitni działacze 
arilyfaszystywscy, b. więźniowie hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych, wiele kobiet i mło- 
dzieży. Do walki ze zwolennikami zjednocze- 
nia Niemiec staje amerykańska i francuska 
policja wojskowa oraz oddziały „czarnej gwar 
dii, utworzone z byłych faszystów i woj- 
skowych. Wszyscy Niemcy, którzy przechodzą 


z JP R 


konferencji londyńskie 


o stworzeniu państwa zachodnio-niemieckiego 


am ja. 4 
i 


wycofanie wojsk okupacyjnych z Niemiec na- 
stąpi „po zabezpieczeniu pokoju w Europie i 
po konsultacjach wzajemnych, 

W końcu komunikat, zawierający uchwały, 
sprzeczne z obowiązującymi postanowieniami 
czterech mocarstw oraż zmierzające dò rożbi- 
cia Niemiec i utworzenia niebezpiecznego dla 
pokoju państwa  zachodnio-niemieckiego — 
wyrażą pogląd, że uchwały londyńskie nie tyl- 
ko nie zamykają drogi do porozumienia czte- 
rech mocarstw, lecz wręcz przeciwnie... ułat- 
wiają je. 


| 
I 
przez komisariaty policji w strefie amerykań- | 
skiej į francuskiej muszą podpisać deklarację 
następującej treści: „Stwierdzam własnoręcz- ; 
nym podpisem, że znany jest mi zakaz prowa= | 
dzenia jakiejkolwiek akcji na rzecz referen- | 
dum ludowego". 


Masowe aresztowania, dokonane wśród 


młodzieży niemieckiej przez władze franci 
skie i amerykańskie, wywołały fale protestów. 
Do sojuszniczej komendy w Berlinie wpłynę- 
ły setki telegramów, zawierające żądanie za- 
przestania w strefach zachodnich terroru wo- 
bec stronników Zjednoczenia Niemiec, 
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Sytuacia , 


na frontach Palestyny 


LONDYN (PAP... Agencja Reutera dónośi, 
że na podstawie komunikatów arabskich į ży- 
doówskich, sytuacja na frontach Palestyny przód 
stawiała się w pońiedziałek następująco: 


FRONT PÓŁNOCNY 

Wojska syryjskie i Mbańskie zajęły wsie 
Malkiyeh 1 Kadas na granicy libńńskiej. Woi- 
ską żydowskie miały ponieść w cżasie walk 
ciężkie s.raty, sięgające 258 zabitych. Artyleria 
syryjska okrążyła osiedle żydowskie Mishmar- 
Hayarden, położone na południe od jeziora Hu 


ilen į otworzyła ogień artyleryjski na stanowi- 


ska żydowskie. 


FRONT PÓŁNOCNO-WSCHODNI 

Wojska irackie zajęły wieś Shukkueika na 
północ od Tulkarm w t. żw. trójkącie arab- 
skim. Nie było żadnych wiadomości o walkach" 
w rejonie Fenin. 


FRONT ŚRODKOWY 

Już 20 dzień z rzędu oddziały Legionu Arab- 
skiego ostrzeliwują ogniem z dział į możdzierzy 
żydowską dzielnicę Jerozolimy. Egipskie jed- 
nostki zmotoryzowane, posuwające się z Be- 
teem, dotarły do przedmieść Jerozolimy i rów- 
nież rozpoczęły obstrzał nówej dzielnicy mia- 
sta. 


FRONT POŁUDNIOWY 

Jednostki pancerne i artyleria Arabii sau- 
dyjskiej przybyły ńa front południowy į przy= 
stąpiły dó akcji u bóku wojsk egipskich. 


EUGENIUSZ JARYCZEWSKI 


REŻYSER I SCENARZYSTA FILMÓW 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 46 19048 roku 


w wieku 
W Zmarłym tracimy zasłużonego i o 


3491k 


Wczorajszy „Głos Ludu” w artykule A. Ku- 
backiego pt „Dwugłos w obronie papieża”, 
polemizuje z „Tygodnikiem Powszechnym”, u- 
siłującym sztucznie osłabić antypolski charak- 
ter listu papieża do biskupów niemieckich. 

Zadziwia tupet, z jakim autorzy starają celę 
zatajć oczywiste fakty — pisze autor artyku- 
łu pod adresem „Tygodnika”. 

Każdy logicznie myślący człowiek mus: 
przyznać, że domaganie się powrotu ludno: 
ści niemieckiej na nasze Ziemie Zachodnie, 
jest jednoznaczne z zaprzeczeniem praw 
Polski do tych ziem. Trudno bowiem sobie 
wyobrazić, oby mogła istnieć Polska, po- 
siadająca olbrzymią mniejszość niemiecką, 
stanowiącą, według cyiry podanej przez pa- 
pieża. 50 procent ludności (12 milionów 
Niemców na 24 miliony Polaków). , Takie 
rozwiążanie jest nie do przyjęcia zarówno 
dla nas, jak i dła nich. 

Nonsens takiego rozwiązania jest tak o: 
czywisty, że nie ma potrzeby się nad nim 
rozwodzić. Podziwiać tylko należy upór, 2 
jakim adwokaci przegranej sprawy starają 
się bronić antypolskiej wypowiedzi papie- 
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Tłum drgnął, zafalował, zamarł w bez 
ruchu. Emir wybałuszył oczy i bezdźwię- 
cznie poruszał wargami. Cała świta 
skamieniała. 

Cisza trwała niedługo. 

— Chodża Nasredin! Chodża Nasre- 
din! — zawołali w tłumie, 

Chodża Nasredin! — zaszeptali 
dworacy. 

— Chodża Nasredin! — zawołał Ar- 
słanbek. 

Wreszcie władca oprzytomniał. War- 


gi jego wyszeptały niewyrażnie: Cho- 
dża Naśredin! l 
— Tak emirże, to jestem ja. Rozkaż 


więc odrąbać sobie głowę — jako głów 
nemu winowajcy! Mieszkałem w twoim 
pałacu, dzieliłem z tobą pożywienie, 
otrzymywałem od ciebie nagrody, by- 


łem twóim głównym i najbliższym gö- 
radcą we wszystkich twoich sprawśch 
Ukrywałeś mnie emirze — każ więc od- 


(ZLY GODY NA SREDNIA 


ZOFII BEYŁIN 


na 


Chodżę Nasredina schwytali i związa- 
li mu ręce. Krzyczał: 

— Emir obiecał zwolnić skazanych! 
Czyście słyszeli słowa emiral 

Naród zaczął szumieć i falować. Po 
trójny łańcuch strażników z trudem. po- 
wstrzymywał nacisk tłumu. Wciąż głoś- 
niej brzmiały okrzyki: 
— Zwolnić skazanych! 
— Emir dał słowo! 
— Źwolhićl... 

Hałas w tłumie narastał i rozszerzał 
ę. Łańcuchy strażników poddawały 
e pod naciskiem tłumu. 

Bachtiar pochylił się dò emira: 
— O władco, trzeba ich zwolnić, 
gdyż w przeciwnym rażie naród powsta 
nie. Emir kiwnął. 

— Emir dótrzymujs słowa — zawołał 
Bschtiar. 


$ 
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Straże rozstąpiły się. Skazani od razulwił się na sąd prawdziwy Hussein Hu 


ża. Wynika z niej jasno 1 wyraźnie: Wo 
tykan, domagając się powrołu Niemców, 
kwestionuje tym samym nasze granice za: 
chodnie, Trzeba mieć wyraźną złą wolę. 
aby temu przeczyć. 
W dalszym ciągu autor rozprawia się rar- 
gumentem, 
że Głowa Kościoła, rozporządzająca dosko: 
nałą siecią informacyjną i szłabem urzęd: 
ników watykańskich pod bokiem, nie zno 
elementarnych spraw, o których mówi ča- 
ły świat, 

Któż uwierzy, że papież nie zna innych 
cyfr. jak tylko te, które mu podsunęli fat 
szerze niemieccy? Kłóż uwierzy, że papież 
nie wie, jakie barbarzyńskie metody stostk 
wali Niemcy przy wysiedlaniu Polaków- ze 
Śląska, z Poznańskiego, Pomórza i Zamroj- 
szczyzny? I że dla tego lylko, że o tym nie 
wie, mógł nazwać to, co się stało na ni- 
szych Ziemiach Odzyskanych, „bezprzy- 
kładnym postępowanióm” Pałaków, ża któ- 
re czeka nas „surowy wyrok historii". 

'Rzecz”w tym, — czytamy dalej — tej 
„Tygodnik* chce załaić przed snołeczeń- 


zniknęli w tłumie. 


Chodżę Nasredina związanego za- 


lat 53. 
fiarnego pracownika 


P, P. FILM POLSKI DZIAŁ PRODUKCJI 


stwem óczywistą prawdę: Watykan związał 
się x antypołską polityką Departamentu 
Sfanu USA. List do biskupów niemieckich 
sięgający również: do „gospodarczych” ar- 
gumentów, znanych nam tz przemówień 
Marshalla 1 innych protektorów odradzają- 
cego się imperializmu niemieckiego, fest 
jednym z wyrazów zbieżności polityki 'Wa- 
tykanu t polityki magnatów z Wall-Street. 
an Protegłując przeciwko stwierdzeniu „Tygo* 
dnika”, że konieczne jest dołożenie starań za 
strony połskiej”w kierunku poprawy stosun* 
ków z Watykanem — autor pisze: 

Dziwnę to zuiste logika. Papież wymy* 
éa nam I grozi w swym liście do biskupów. 
niemieckich, występuje przeciw najżywoł: 
niejszym interesom Polski, a my mamy ga 
jeszcze za to przeprosić, © tym, że Wały: 
kan: powinien” naprawić stosunki z Polską, 
gdyż od niego to tylko zależy, bo sam je 
zepsuł, łamiąc jeszcze w latach okupacji 
konkordat — organ kurii krakowskiej mil- 
czy, Wydawałoby się co najmniej, że to 
Polska zaatakowała granice państwa waty= 
kańskiego, a nie odwrotnie. 

Podstawowym warunkiem poprawy sto- 
sunków z Watykanem fest zmiana jego po- 
lityki, kokietującej .dziś Niemców, a w 
szczególności odwołanie przez Papieża jegó 
antypolskich wynurzeń, zawartych w liście 
dò biskupów. niemieckich f złożenie oświad- 
czenia, że nie kwestionuje naszych granic 
zachodnich. Fakt, żeorgón Kurii biskupiej 
„zapomniał” o iym podstawowym warunku, 
że natomiast główną jego troską jest obro- 
na papieża — dowodzi najłepiej, że bliższe 
mn są interesy Watykanu, niż interesy Pol- 
shi, 


lija, mędrzec z Bagdadu, wyzwolony 
wręszcie ze swej niewoli. Chodża Nā- 


prowadzili do pałacu. Wielu w iłumie sredin mrugnął dó niego po przyjaciel- 


płakało | krzyczało mu w ślad: 
Żegnaj, Chodża Naśredinl Żegnaj 
nasz kochany. szlachetny Chodźa Nasre- 
din, pozostaniesz na zawsże nieśmier- 
telny w naszych sercach! 
Szedł z wysoko podniesioną głową, 
na twarzy jego nie było strachu. Przed 
bramą obejrzał się. Tłum odpowiedział 
mu półężnym krzykiem. 
Emir pośpiesznie usadowił się w swo 
jej lektyce. Pochód pałacowy ruszył w 
powrotną drogę. 


ROZDZIAŁ ÓSMY 

Zebrała się rada państwowa, aby są: 
dzie Chodżę Nasredina. 

Kiedy wszedł ze skrępowanymi ręko: 
ma i pod ochroną straży — dworacy o- 
puścili oczy. Wstyd im było patrzeć je- | 
dnemu na drugiego. Mędrcy marszczyłi 
czoła, gładzili brody, emir odwróćiwszy 
się wzdychał i kasłał Chodża z3$ Ns- 
średin patrzył prostym, jasnym spójrze- 
niem i gdyby nie jego skrępowane ze 
plecami ręce — można by było przypu- 
ścić, że nie on jest przestępcą, a ludz'e 
siedzący przed nim. 

Wraz ze wszystkimi dworzanami żja- 


CCAM 


sku, na co bagdadski mędrzec podsko- 
czył na poduszkach i-zasyczał z wście- 
kłości. 

'Sąd trwał niedługo. Chodżę Nasredi- 
na skazali na karę śmierci. Pozostało 
tylko wybrać sposób umartwienia go. 

— O wielki  władcol — powiedział 
Arsłanbek. — Moim zdaniem należy te- 
go przestępcę wbić na pal, aby zakóń- 
Czył życie swóje w najokrutniejszych 
męczarniach. 

Chodża.Nasredin nawet nie drgnął: 
stał | uśmiechał się beztrosko. na tws- 
rzy jego igrał słoneczny promień, któ- 
ry poprzez górne okno oświetlał salę. 

— Nie! — powiedział emir stanow- 
czym głosem. -Już raz turecki sułtan 
wbił tego bluźniercę na pal, ale on wi- 


docznie zna sposób na podobny rodzaj 


kary, gdyż uszedł żywy z rąk sułtana, 
Bachtiar radził odrąbać Chodży Na: 
sredinówi głowę: 
„ — Prawda, jest to najlżejszy rodzaj 
smierci — dodał, ale ża to najpewniej: 
Szy. 
— Nie! — powiedzisł emir. — Kalit 
z Bagdadu odrąbał mu głowę, a jedna- 
kowoż on żyje jeszcze. A 
(D. c nj 7 
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Czytelnicy piszą 


Ryby w niebezpieczeństwie 


W majątku Łyskowice-w: powiecie łowic- 
kim znajduje się państwowe gospodarstwo 
rybne. Gospodarstwo to posiada 28 stawów. 
Rok rocznie pojawia się tam duża ilość dra- 
rieżników jak rybitwy, żórawie i czaple. — 
Straż rybacka poluje na szkodników i tępi 
ich. ` 


W. ubiegłym roku straż rybacka wytrze- 

biła znaczną ilość szkodników, używając wła- 
snej amunicji, następnie łapki ubitych sztuk 
przesłane zostały do Okręgu P. N. Z-etu w 
celu otrzymania zwrotu kosztów za zużyte 
naboje. 
_ s Niestety dotychczas nie otrzymaliśmy ża- 
dnej odpowiedzi i nie mamy już amunicji — 
nie mamy czym walczyć ze szkodnikami. Ko- 
nieczny jest nam na rok bieżący przydział 
kilkuset nabojów. W przeciwnym wypadku za 
chodzi obawa, że nie wykonamy planu, gdyż 
ptactwo niszczy w zastraszający sposób nasz 
rybostan. Tak nap. w żołądku jednej ubitej 
czapli znaleziono 14 ryb, 


Prosimy odpowiednie czynniki w P. N. Z. 
o szybkie załatwienie tej sprawy. 


(Na oryginale 6 podpisów). 
TR e ER 


„GŁOS CHŁOPSKI 


Nowa organizacja szkolnictwa rolniczego 


mz" 


umożliwia zdobycie wiedzy fachowej całej młodzieży wiejskiej 


Nowr ustrój szkolnictwa rolniczego, 

który wprowadzony zostanie w życie 
już w bieżącym roku dostosowany jest do 
zmian jakie zaszły na wsi w wyniku rē- 
formy rolnej. 

W zasadzie nowa organizacja szkolnie- 
twa rolniczego obejmuje trzy działy: 

OWSZECHNA OŚWIATA 

CZA mająca przygotować wykwalifi- 
kowanych rolników pracujących na wła- 
snych gospodarstwach. . 


ROLNI- ( 


ICEA ROLNICZE kształcące nauczy- 

cieli i instruktorów powszechnej oświą 
ty rolniczej, pracowników administracji w 
państwowych majątkach, instytucjach i 
przemyśle rolniczym, oraz fachowców ko- 
niecznych dla aparatu Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej. 

URSY ROLNICZE mające na celu 

doszkalanie pracujących już rolników 
i pracowników na rozmaitych innych pla- 
cówkach. S 


Krajowy Zjazd Hodowców Bydła 


W dniu 8 czerwca 1948 roku odbędzie się 
w Warszawie w sali konferencyjnej Związku 
Samopomocy Chłopskiej (Pl. Starynkiewicza 
T Krajowy Zjazd Delegatów Hodowców By- 
dła, 

Na Zjeździe wygłoszone zostaną referaty 
fachowe, ponadto omówione zostaną cele i za- 


dania Zrzeszenia Hodowców Bydła. 

Po przyjęciu regulaminu Zrzeszenia dele- 
gaci przystąpią do wyboru władz (7 człon- 
ków Zarządu į 3 członków Komisji Rewizyj- 
nej) oraz do uchwalenia prowizorium progra- 
mu prac i budżetu Zrzeszenia. 

(L. g). 
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Czas już rozpocząć sianokosy 


Sprzyjające przebieg tegorocznej wio- | szonych późno i zanikanie na nich dobrych 
sny spowodował przyśpieszony -rozwój ro- | traw. 


flin. Można to zaobserwować na zbożach i 
szczególnie na łąkach. 


Wcześniej koszone rośliny dadzą wię- 
kszy odrost w następnym sprzęcie a w 


Starym zwyczajem do koszenia łąk zbyt | sprzyjających warunkach dadzą jeszcze 
późno przystępujemy. Czekamy na dzień |trzeci pokos, który można suszyć, zakisić 
św. Jana, a zwykle wtedy łąki już prze- |lub wypaść inwentarzem. Nakoniec przy- 
kwitły i zaczyna się pora deszczowa. Opóź- | pomnijmy sobie, że wczesny sprzęt pozwoli 
nienie sianokosów jest wielkim błędem go- | na łatwiejsze wysuszenie siana, gdyż uni- 
spodarczym. Większość rolników późne ko- kniemy pory deszczowej, która zaczyna 


szenie tłumaczy tym, że zbiera: się. wtedy 
więcej siana, że-wszyscy tak robią, że przed 
tw. Janem łąk nie należy kosić itd. Tego 
rodzaju rozumowanie jest błędne i naraża 
gospodarstwo na duże straty. 


PÓŹNO KOSZONE TRAWY I ZIELONKI 
TRACA NA WARTOŚCI ODŻYWCZEJ. 


Siano na nich jest mniej strawne i zawie 
ra znacznie mniej białka, niż siano skoszo- 
ne we właściwej porze. Przyrost zielonej 
masy po okwitnieniu roślin jest stosunko- 
wo niewielki i w żadnym wypadku nie 
równoważy strat w wartości: odżywczej. — 
Stwierdzono, że np. siano koniczynowe sko 
szone podczas kwitnienia zawiera 5 — G 
procent strawnego białka, a skoszone w 
końcu kwitnienia ma już białka tylko 2,8 
procent, czyli połowę najwaźniejszego 
składnika odżywczegu. Najwięcej białka 
zawierają rośliny młode. Szereg doświad- 
czeń i praktyka wykazały, że najwłaściw= 
sza pora koszenia łąk i zielonek jest po- 
czątek okresu kwitnienia. Otrzymuje się 
wtedy siano doskonałej jakości, nie traci 
się na ilości i zbiera się największy plon 
składników pokarmowych. -Po przekwit- 
nieniu zawartość tych składników szybko 
spada, rośliny drewnieją, zwięk$za się ilość 
trudnostrawnego włókna i zmniejsza się 
strawność. 


Późne koszenie roślin, zwłaszcza po 


okwitnieniu, bardzo ujemnie wpływa na; 


Gdrastanie następnego pokosu. Rośliny bo- 
wiem wysilone na wytworzenie nasion nie 
mają już tyle sił na nowy odrost. 


Poza tym spóźnione sianokosy łąk są 


przyczyną ich zachwaszczenia, ponieważ 
chwasty mają czas na ukształtowanie na- 
sion i ich osypanie. Wynikiem tego jest 
stale postępujące zachwaszczenie łąk ko- 


Ceny zw.erząt rzeźnych 


W dniu 3 czerwca b.r. płacono, za kg. żywej 
wagi następujące ceny hurtowe: 

Krowy dobrze opasione 120 — 130 zł. kg., 
krowy średnio opasione 105 — 118 zł. Kg. 
krowy mało opasione 80.—. 95 zł. kg. Byczki 
oLasione 110 — 117 zł. kg., byczki mało opa- 
sione 87 — 95 zł. kg., cielęta 125 — 130 zł. kg, 
cielęta małomięsiste 100 — FV zł. kg., świnie 
słoninowe powyzej 15( kg. 21% — 220 7”: kg. 
świnie słon'inowe poniżej 150 kg. 212 — 225 zł. 
kg. świnie mięsno słoninowe powyżej 130 kg. 
205 — 210 zł. kg., poniżęj 130 kg. 195 — 203 
zł kg. świnie-mięsne powyżej 80 kg. 130 — 
193 zł. kg. 


Nowe kredyty 


ROLNIKOM. 


500.000 zł 


DROBIU: w íI kwartale — 400.000 zł. 


Rząd Polski Ludowej stałą opieką otacza nasze rolnictwo. W trosce o podniesienie 
stanu gospodarczego naszej wsi, NIEZALEŻNIE OD PRZYZNANYCH JUŻ KREDYTÓW 
o czym pisał w swoim czasie „Głos Chłopski*, RZĄD PRZEZNĄCZYŁ ZA POŚREDNI- 
CTWEM ZWIĄZKU SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ NOWE KREDYTY NA POMOC 


PSZCZÓŁ 1 JEDWABNIKÓW: w [I kwartale — 250.000, zł, 


się zwykle w drugiej połowie czerwca. Za- 
tym rolnicy — nie patrzcie na kalendarz, a 
wyjdźcie w łąki i jeżeli większość traw za- 
kwitła — nieomylny znak, że najwyższy 
czas rozpocząć sianokosy. 

Po skoszeniu łąk nie zapomnijcie o za- 
sileniu ich kompostem, gnojówką lub na- 
wozem sztucznym. Każda złotówka wrzuco 
na w nawożenie i uprawę łąk stokrotnie 
się opłaci. Inż. JAN KRANSFORT. 


dla rolnictwa 


Województwo łódzkie, jak się dow'adujemy, otrzyma następujące kredyty: 

NA SADOWNICTWO: w II *wartale — 150.000 zł, w III kwartale 150.000 zł. 

NA UŻYTKI ZIELONE: w II Fv'artale — 50.000 71, w III kwartale — 60.000 zł. 

NA ZIELARSTWO: w JI kwartale — 150.000 zł. 

NA HODOWLĘ BYDŁA ROGATEGO: w II kwartale 1.000.000 zł, w TV kwartale 


TRZODY CHLEWNEJ: w II kwartale — 150.000 zł, w IV kwartale 100.000 zł, 
OWIEC: w KI kwartale — 290.000 zł, w TV kwartale 100.000 zł. 


w III kwartale — 


Na stopniu najniższym zawodowego 
kształcenia rolniczego istnieć będą obok 
siebie dwa typy szkół dwuletniej i trzyle- 
tniej. 


Uczniami trzyletniej szkoły przyspo- 


„bienia Rolniczego będzie młodzież z ukoń- 


czoną szkołą powszechną (podstawową)-— 
Nauka w tych szkołach upodobniona be- 
dzie do szkół zawodowych w mieście (18 
godzin wykładów tygodniowo). 

Dwuletnia szkcła średnia t.j. dotychcza- 
sowa szkoła gminna, lub Szkoła Przysposo* 
bienia Rolniczego. (5 mies. nauka szkolna 
i 7 mies. praktyk w gospodarstwie rodzi- 
cielskim i we wsi) będzie się również re- 
krutowała z absolwentów szkół powszech- 
nych. J 

0 FGANIZACJA powszechnej oświaty 
rolniczej przewiduje również tworze- 
nie na terenie powiatu obwodów, których 
centrum stanowić będzie wzorowa szkoła 
rolnicza. Skupiać ona będzie wokół siebie 
ośrodki P. R. W. to znaczy szkoły przyspo- 
sobienia rolniczego, udzielając pomocy w 
nauce i roztaczając opiekę. 
Dotychczasowe gimnazja zostaną. zlikwi- 
dowane. Na ich miejsce utworzone zostaną 
licea, których uczniowie „rekrutować się 
będą z absolwentów szkoły powszechnej 
(podstawowej). — Obok liceów 4-letnich 
istnieć będą 5-letnie dwustopniowe. 

W czteroletnich liceach program jest je- 
dnolity ogólno-rolniczy — specjalizacja na- 
stępuje dopiero w czwartym roku naucza 
nia. W pięcioletnich natomiast dwustopnio- 
wych liceach pierwsze trzy. lata są ogólno 
rolnicze, zaś na ostatnich dwóch latach 
(4-ta i 5-ta klasa) uczniowie przerabiać bę- 
dą materiał już ściśle specjalizujący. 

J EPNOLITOŚĆ tej nowej organizacji 
szkolnictwa polega nietylkę na założe- 
niach programowych ale również i na mo- 
żliwościach przechodzenia do szkół wyż” 
szego stopnia. I tak naprzykład absolwenci 
2-letnich szkół Przysposobienia Rolnicze- 
go mogą się zapisywać do klas wstępnyc 
liceum II stopnia. «+ i 

Równocześnie wprowadza się egzaminy 
końcowe z tym, że w szkołach średnich i 
P. R. egzaminować będą komisje Państwo- 
we. Zdawać przed komisjami mogą rów= 
nież samoucy jako tak zwani eksterniści, 
którym w ten sposób umożliwia się dalsze 
kształcenie. 

Dział kursów ma za zadanie umożliwie 
nie doszkalania, już zatrudnionych na roz- 
maitych placówkach pracowników. Wia- 
śnie w tym celu między innymi uruchamia 
się obecni» kurs księgowych w Woli Błę- 
dowej. 

POZA szkolnictwa rolniczego ma 
za zadanie stworzenie kadr fachowców 


na wsi. Dla wsi jest to fakt niezmiernej 


Jak grzyby po deszczu wyrastają przy da- 
wnych dwerskich drogach schludne, według 
najnowszych planów i zasad, budowane dom- 

i Prawie w każdej wiosce powiatu sieradz- 
kiego coś się buduje. 


Po obu stronach drogi biegnącej ze wsi 
Zapole do wsi Brzeźnio, panuje ruch. Zgrzy- 
taja, piły, stukają siekiery i torory, wywierca- 
ją się w świeże, pachnące żywicą d.zewo świ- 
dry. Robota wre w człej pełni. Z podziwem 
patrzymy na tempo budowy i nie chce się wie 
rzyć.. dopiero nagi zrąb, a już za chwilę 
wznoszą się Ściany. nabierają kształtów do- 
mostwa. Wokół szumią łany zbóż. Nie można 


się oprzeć pokusie i podejść bliżej, zamienić 
choć parę słów z pracującymi przy budowie. 

— Budujemy własny dom — oświadcza 
prostując ramiona tow. Paź Józef syn Jana-— 
Dostaliśmy przy parcelacji tylko 2 ha ziemi, 
bo mieliśmy trochę swojej. — Teraz będzie- 
my naprawdę gospodarzami na swoim. Czte- 
ry izby będzie — dodaje rozpromieniony... Ale 
nie czas na długie rozmowy, znowu do cięż- 
kiej pracy by budynek był wykończony w 


perę. 
Jeszcze większy ruch obserwujemy u tow. 
Stępińskiego Stanisława. No... pół godYny., 


Czytaicie 


„GŁOS CHŁOPSKI” 


jeszcze trochę wys tku, a jutro święto.. Na 
krekwiach stodoły zachyboce tradycyjna wie- 
cha., Przy budowie stodoły pomagają: inni 
parcelanci i gospodarze, Tak bezinteresownie, 
poprostu dlatego, że współnymi siłami robota 
„idzie prędzej i składniej. 

Zasadnicza robota skończona. Blidynk: już 
stoją, czekając na wykończenie wewnątrz za- 
łcżenie okieu 1 drzwi. Niedługo będzie już 
mógł parcelaut osiąść na stałe w swym no- 
wym gospodarstwie, gospodarzyć i cieszyć się 
bogatymi plonami. 

Zapada wieczór. Kończy się praca przy 
budowie, wracają parcelancj strudzeni pracą 
do tymczasowo zamieszkiwanych, pozostałych 
dworskich budynków. Lccz ten stan rzeczy 


‘150.060 zł. (G. L). wagi. 
się opłaci. Inż. JAN KRAUSFORT 
Parcelanci budują nową wieś 


nie potrwa długo. Zatętni życiem nowa wieś... 


‚KOLONA ZAPOLE“, 
wych gospodarstw, 


wieś 30-tu wzoro- 


T, SZEWERA. 


E A= mi 


W izbie pod oknem stoi pięknie malo- 
wana skrzygła. Stara już ta skrzynia, bo 
ja jeszcze babka przywiozła ze swoim wia- 
nem. A babka pochodzi z daleka, Aż spod 
Łowicza, Skrzynia jak to skrzynia: wia- 
domo, największa bogaczka z całej izby. 
Bo į czego tam w niej nie mal 


Nadęła się więc i napęczniała od swych 
skarbów. Z nikim ani nie pogwarzy. A mo- 
głaby przecież opowiedzieć tyle ciekawych 
rzeczy. 

Napróżno zagadują ją słomkowe pająki. 
Wiszą wprost nad nią, te wiercipięty u bia 
łego pułapu. Obracają się na wszystkie 
strony za każdym podmuchem wiatru. — 
Strasznie skore do pogawędki. Wysoko wi- 
szą, to i wszystko widzą, eo się dzieje w 
izbie, a nawet za oknem. -> 

Niechno zafurkocze czeswona perkalo- 
wa spódnica w kwiatki, niechno zamigocze 
granatowy gorsecik ze srebrnymi centka- 
mi. Oho! To już wiedzą pająki, że do Aniel- 
ki idzie sąsiadka Marysia. Widzą też, że to 
dzień powszedni, Bo od święta. to się Mar- 
cysia nie pokaże inaczej. jak w aksamit- 
nym gorsecie. A wtedy gorsecik wyszywa- 
ny jest kolorowymi szkiełkami. Nawet na 
mróz, choć zarzuci na siebie grubą kra- 
ciastą chustkę, jeszcze migocą te szkiełka. 


s NO O 


A 


A jaki to Marysia ma piękny haft przy 
rękawe”* koszulki! Jakże, krakowianka, 
jak si~ zy. Ale przecież skrzynia babki 
przyjee. a z innych stron. Za nic ma 
więc  perkalowe spódniczki. Nawet far- 
tuch, naszywany wstążkami. Skrzypi wte- 
dy malowanymi bokami nadęta skrzynia- 
bogaczka. 

— Nie ma to, jak welna!Co to za chust- 
ka w kraty? Fiu! Też mi przyodziewek. A 
od czego wełniana pasiasta zapaska? Gdy 
ci cieoło, noś ją, jak fartuch, a gdy zimno, 
to się nią przyodziej. Obszerna, stateczną 
taka zaspaska. Może okryć matkę z dziec- 
kiem na reku. I obojgu ciepło. Albo i taki 
stanik. Świecić, to się świeci nie gorzej od 
raszego. Ale czemu od dołu nie obszyty 
tackami, jak nasz? Sukna nie starczyło? 


Z kolorami to (uż stara skrzynia. jakoś 
tie wojuje. Leżą ich przecież całe pęki na 
samym dnie, Takie same pod Łowiczem, 
jak i pod Krakowem. 

Z męskim przyodziewkiem też już le- 
piej. Leży w skrzyni dziadkóowy ubiór ło“ 
wicki w zgodzie z zięciowym krakowskim. 
Sukmany krakowskie są aż dwie. Jedna gra 
natowa kierezja z peleryną, bogato wyszy= 
waną na kolnierzu. Druga biała ze stoją- 
cym kołnierzem czerwonym. Taka samiut- 
ka, jak ta, co w niej przysięgał naczelnik 
Kościuszko na Krakowskim Rynku. Są 
tam też i dwa skórzane krakowskie pasy, 
Jeden szeroki, nabijany miedzianymi kół- 


SA 
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kami. Drugi węższy też podzwania kółka- 
mi Obok dziadkowa łowieka sukmana, po- 
dobna do tej białej krakowskiej. A letnie 
spodnie krakowskie. takie w biało-czerwo- 
ne pasy ułożyły się obok dziadkowych weł 
nianych pasiaków łowieckich. 

A jeśli się kto kłóci w skrzyni, to naj- 
częściej czerwona rogatywka krakowska, 
obszyta siwym barankiem: 

— Nie rozpieraj się. Nie znasz się chy- 
ba na kolorach, kiedyś taki czarny. 

A krakowski czarny filcowy kapelusz 
przysuwa się do łowickiego też czarnego 
choć mniejszego kuma i nic nie odpowiada 
na te zaczepki. 

— O to. to właśnie. Gdzie też to ludzi- 
ska oczy podzieli, żeby takie kapelusze no- 
sić zamiast nas?—dogaduje zaraz łowicka 
granatowa  rogatywka z czarnym baran- 
kiem, 

— Apsik!—kichnęło coś naraz w skrzy- 
ni. — To barankowy kożuszek krakowski. 
Obłożyła go babka przeciw molom gałąz- 
kami bagna. 

— Na zdrowie! Dobre to pachnące ba- 
gno dla moli, ale trochę dla nas za mo- 
cne — odpowiada kożuszek łowicki, 

— Ej, ej, kumte! Nie narzekajcie na to 
pachnidło — wtrącił się granatowy kra* 
kowski kaftan, — A patrzcie, jak mi to mo- 
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le pocięty czerwone wyłogi, 
teraz światu pokażę? 7 
— Do mojego czerwonego” sznurka fa- 
koś się nie dobrały. Ani przy|kieszeni ani 
przy dziurkach od guzików. Ale granatowe 
plecy też mi trochę pocięły —;wzdycha 
Gziadkowy łowicki spencer. { > 
Zaraz się skończyły Kłótnie Í wszysty 
godnie zaczęli narzekać na mole, Nie wtrą 
cała się tylko skórzana sakiewka. Dawniej 
wypchana była srebrem, a ostatnio, -Jak 
babka kupiła tę łąkę, mocno schudła. — 
A wiadomo, że chuda sakiewka nigdy nie 
bywa w dobrym humorze. Za to babcin 
czepek tiulowy! Ho, hol Choć mocno zżółkł 
już ze starości, rozkłada haftowaną falba- 
nę i pohukuje, pośpiewuje, jak w czasach 
babcinego wesela. A wszędobylska jedwa- 
bna chustka krakowska, co już była na ty- 
lu chrzcinach, weselach. jarmarkach i ad= 
pustach, i to zawsze na głowie samej go- 
spodyni! l 
Rozśpiewała się więc jedwabistym gło- 
sem. I wtedy w skrzyni zrobiło. się naraz 
wesoło. Szły oberki, krakowiaki, Aż trze- 
szczały boki staruchy — bogaczki! 
Nie ma to, jak zgoda. ; 


Janina Broniewska. 
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Drogi „Promyku”! 


Piszę do Ciebie po raz pierwszy, jako do 
mojego, nowego Przyjaciela. Sądzę, że napew- 
no przyjmiesz mnie do Twego koleżeńskiego 
grona, Mam 12-cie lat, mieszkam we wsi Dą- 
browa Nr 5 „gminy Widzew, miejscowość Pa- 
bianice Chodzę do 5-tej klasy szkoły podsta- 
wowej „w Ksawerowie. Ojca mego zamordo: 
wali Niemcy w 1941 r, w więzieniu w Rado- 
qoszczu ,za Łodzią. Obecnie jestem tylko z ma: 
musią w ciężkich warunkach. Nauka idzie mi 
bardzo dobrze. Dnia 27 października 1947 roku 
' zostałem naczelnym redaktorem gazetki ścien: 
nej, O mojej pracy w redakcji napiszę Ci in- 
nym razem. Proszę Cię, Promyku, odpisz m: 
jak najprędzej. Jan Kochaniak. 


ODPOWIEDŹ: 
Kochany Jankul 

Niecierpliwisz się pewnie, że tak długo me 
otrzymujesz odpowiedzi na Twój list, prawda? 
Jako „kołega po fachu”, Redaktor f to w do- 
datku „Naczełny” rozumiesz jednak chyba. ja 
kie to różne, nieprzewidziane erzeszkody sda 
rzają się w redakciach Wvbączvsz mi new- 
no spóźnienie z odpowiedzią. co? Mam tak- 
że vadzieję. że nie cofniesz z tego 0)Ww5TL 
reki,  wyciąaniętej do »rzyjaźni i współoracy 
Pytasy. czy przyjmuję Cię do aron? "omvkc 
weon lakżeż by manto być Inar=2! N'e tol 


ko przyjmuję, lecz nalegam, abyś stanowczo, | gu wakacji, lub też uzupełniać go wraz z r6' Í mnie 


jako redaktor szkolnej gazetki ścieare;, pa 
mtstał atie | © „Promyku”. Pisz naia ń Twe] 
szkole o kolegach, nauczycielach, o Twej mat- 
ce ! w ogóle o wszystkim. Bardo bv:n cie 
ucieszył, gdybyś nam tu przysłał choć jedną 
z gazetek ściennych. A narazie, młody ko.z4c- 
redaktorze, życzę Ci powodzenia w pracy i 
serdecznie pozdrawiam zarówno Ciebie, jak 
t Twą matkę, a także całą szkołę w Ksawsro- 
wie. Redaktor „Promyka” 


Wielce Szanowny „Promyku” | 

Choć czytam Cię z wielkim zapałem i z nie- 
cierpliwością oczekuję każdego wtorku, to jed? 
aak nigdy do Ciebie nie pisałem. Ciągle cię 
jakoś bałem, żem za stary na to. Teraz znów 
wstyd mi trochę, że piszę do Ciebie po raz 
pierwszy'i odrazu sprawiam Ci trudności. Mam 
bowiem do Ciebie prośbę: kończę teraz 6-tą 
klasę szkoły powszechnej, lecz ja urodziłem 
się w roku 1933 1 powinienem już być w kla 
sie B-mej. Miałem zamiar z nastaniem nowegr 
roku szkolnego przejść do szkoły przy jak mé 
zakładzie fabrycznym lub do szkoły techuic? 
no - przemysłowej, Dowiedziałem się jednak 


*e bez ukończenia 7-mlu klas do żadnaj z cych] *vlko będzie w jego mey. 


szkół mnie nie przyjmą. Cóż ja jestem w.a'en 
ieśli za czasów okupacji niemieckiej Palat n 


gramem szkoły przemysłowej. Może za Tweim 
pośrednictwem, „Promyku”, prędzej bym się 
jakoś dostał do takiej szkoły? Ja chciałbym 
pójść do Szkoły Techniczno - Przemysłowej 
przy ul. Żeromskiego na dział elektryczny. 
A teraz zasyłam serdeczne pozdrowienia i z ca- 
łego serca życzę dalszego, pomyślnego roz- 
woju „Promyka”. 
Eugeniusz Niewiadomski 
Łódź, ul. Rokicińska 45 m.5 


ODPOWIEDŹ: 

Drogi chłopczel 

Z tą starością to Ty mocno przesadzasz. 
Masz przecież teraz najwyżej 15<ie lat. Więk 
szość młodzieży szkolnej jest obecnie tak sē- 
mo jak Ty spóźniona z nauką, a jednak — 
choć z trudem — ale jakoś nadrabia tb spóź- 
nienie, Rozumiem całkowicie Twoje pragnie- 
nie, aby zrobić to jak najszybciej. Czyś nie 
próbował dostać się do przyśpieszonej 6zko- 
ły wieczorowej, w której przerabia się pro- 
gram dwóch klas w ciągu jednego roku? W 
myśl Twej prośby skomunikowałem się ze 
szkołą przez Ciebie wspomnianą (mieści się 
ona przy úl. Żeromskiego Nr 115, tel. 204-31 
i 204-33). Ponieważ nie zastałem dyrektora, 
dowiedziałem się tylko, że w ubiegłym roku 
był tu specjalny kurs dla młodzieży spóźnio- 
nej, lecz niewiadomo, czy to samo będzie ! w 
przyszłym róku szkolnym. Radzę Či wobec łe- 
go pójść tam osobiście | pomówić o wszyst 
kim z dyrektorem. tym bardziej, że czujesz 
się na siłach, by przerobić program klasy 7-ej 
w czasie wakacji. A więc, życzę Ci powodze: 
nia i daj częściej o sobie znać. Możesz zaw 
sze śmiało i odważnie zwracać się z wszys! 
tim do „Promvka”, a ten pomoże Ci, o ile to 
Redaktor. 


Kochany „Promyku”! 


miał możności się uczyć? Ją chca kszląłeić se Praanęłabym bardzo żyć 7 Toba w przy 
dalej aby pntem służyć Polsce Ludowej ®r tni | być związana z wszvsł* mi „d?'owczyn 
gram klasy 7-mef mónłhym nrzerabić %* eia y Smi E chłopcami co piszą dn Cehia Rad- 


ciekawią książki i czytam dużo, ch” 


d- 


czasu mi brak. Chodzę do 5-tej klasy Szkoły 
Powszechnej we wsi Okup Wielki, a miesz- 
kam w Okupie Małym. Uczę się średnio. Mam 
lat 1l-cie. Zasyłam serdeczne życzenia Panu 
Redaktorowi 1 wszystkim dzieciom. Z niecier- 
pliwością będę oczekiwała odpowiedzi w na- 
stępnym numerze „Promyka”. 
> Szumilakówna Stełania 
Wieś Okup Mały. 
ODPOWIEDŹ: 4 
Droga Stefciul ) 
To właśnie dobrze się składa, bo również 
„Promyk” i dzieci z miast pragną się zapoznać 
i zaprzyjaźnić z Tobą i wszystkimi innymi 
dziećmi z wiosek. Twoi kołedzy i koleżanki 
z Woli Buczkowskiej zrobią to wkrótce już nie 
tylko za pomocą listów,bo całą gromadą wraz 
ze swym nauczycielem przyjadą w gościnę do 
Łodzi. Miałabyś pewnie i Ty na to ochotę, 
prawda? To nic trudnego — dzieci z Waszej 
wioski nie są przecież gorsze od tych z Woli 
Buczkowskiej, a zapoznać się i zaprzyjaźnić — 
to też nie wielka sztuka. Na razie pozdrawiam 
i Ciebie t Twych kolegów oraz koleżanki. Wy- 
bacz, że odpowiedzi nie otrzymałaś zaraz w 
następnym numerze „Promyka”. Gazetka nasza 
jest przecież zbyt mała, żeby mogła pomieścić 
od razu listy wszystkich Gzieci í odpowiedzi 
na nie. Pisuj częściej. Redaktor. 
i > = 
Uwaga, uwaga, dzieci z Woli Buczkowskiej! 
Wszystkie Wasze listy otrzymałem i ser- 
decznie Wam za nie dziękuję. Odpowiem 
Wam na nie w następnym numerze „Promy 
ka". Proszę Was, dajcie mi natychmiast znać. 
którego dnia i o której porze przyjedziecie do 
Łodzi. Wasi koledzy i koleżanki ze szkół łódz- 
kich pragną Was ugościć t zapożnać się z Wa- 
mi Gdybyście mieli przyjechać w nafbliż- 
szych dniach, dajcie znać telefonicznie, bo ja 
Wam będę musiał *szybko podać adres, pod 
kłórym będziemy Was oczekiwać. A teraz by* 
szagiel Do rychłegn zabarzania! i 
~; Redaklor. 
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¿l Nakładem Wydziałów Szkoleniowych KC 


"PPR i CKW PPS wydana została broszura pod 


tytułem: „Partia — czołowy oddział klasy ro 
ibotniczej i narodu". 

Rozdział pierwszy broszury określa w la- 
pidarnej formie rolę partii robota czej w to- 
zarówno w krajach kapiłalistycz 
nych, jak i w krajach demokracji ludowej 
wojnie klasowej między klasą robotniczą a 
burżuazją: „W wojnie tej», armia klasy robot- 
niczej musi posiadać swój sztab, swoje do- 
wództwo, swoje kadry, Kierownictwem poli- 
tycznym klasy robołniczej mas pracujących i 
narodu — jest partia”, 

W dalszych rozdziałach broszura omawia 
rozwój partii socjal - demokratycznych stare- 
go typu, które zatraciły swój charakter rewo- 
lucyjny, i historię powsłania partii proleta- 
riackich nowego typu, opartych o rewolucyj- 
ną naukę marksizmu—leninizmu. Pierwszą ta- 
ką, parzią była partia bolszewicka w Rosji. 

W rozdziale pod tytułem: „Partia — czoło- 
wy oddział klasy robotniczej i narodu” — czy- 
tamy: „Parlia musi rozumieć więcej, patrzeć 
dalej, oceniać głębiej wydarzenia.. aniżeli 
zdolny jest je rozumieć każdy poszczególny 
robotnik. Partia musi nakreślać drogę, wiodącą 
do zwycięstwa, ustalać płan działania”. Wo- 
bec tego, że sojusznikiem klasy robotniczej 
jest chłopstwo i pracująca inteligencja, „partia 
robotnicza powinno wchłonąć i wchłania w 
swoje szeregi najlepszych i najbardziej świa- 
domych przedstawicieli chłopstwa i inteligen- 
chi”. 
Ponieważ partia klasy robatniczej jest rów- 
nocześnie czołowym oddziałem narodu, przeto 
„w szeregach partii marksistowskiej jest miej- 
sce dla najbardziej czołowych, dla najbardziej 
bojowych bu” "niczych Polski ze wszystkich 
warstw noro 

Dla parti <v robotniczej niepodległość 

i suwerenność. ‘>s! nierozdzielnie związana... 
z całkowitym wyzwoleniem społecznym, z 60+ 
cjalizmem", 
— Siła partii nowego typu wynika z oparcia 
A o ideologię marksizmu — leninizmu, bez 
której to t(deoloqii nie można nakreślić pra- 
widłowo perspektywy wałki i zwycięstwa. 
Źródłem siły partii jest umiejętne stosowanie 
nauki marksistowskiej, odpowiednio do kon- 
kretneł sytuacji historycznej w danym kraju, 
z ciagłej i nierozerwalnej więzi z masami i ze 
swoiej zwartości organizacyjnej. 

W rodziałąch VI i VII omówione są zysądy 
centralizmu demokratycznego i zwartości ide- 
owej, jako podstawowych zasad partii mar- 
ksistowskiej. 

„Linta polityczna mstałona jest w wyniku 
wymiany zdoń i dyskusji, na podstawfe uogól- 
nienia doświadczeń, dokładnej analizy kon 
kretnych warunków... w oparciu o naukę maf- 
ksistowską Linia generalna, przyjęła przez 
większość parti na Zjeździe Partyjnym obo- 
wiązuje wszystkich członków Partii". 

Niższe organizacje podporządkowane są 
wyższym, wykonują ich dyrektywy, składają 
sprawozdania że swojej działalności, 

Demokracja wewnątrz partii opiera się na 
wyhieralności wszystkich władz partyjnych, 
nu podporządkowaniu się mniejszości decy: 
xiom większości i na obowiązku składania 
sprawozdań nie tylko niższych organizacji par- 
tyjnych wyższym, ale również wyższych orga: 
nizacji niższym. 

Dyscyplina partyjna winna być nie ślepa, 
lecz oparta na śwładomości członków parti 
na znułanin I nułorvłecie. jakie posiadają wla- 
saali wzw z 
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PARTIA- 


czołowy oddział klasy robot- 


niczej i 


narodu 


Założenia ideowo-polityczne i ideowo-organizacyjne nowej, Zjednoczonej Partii Klasy 


Robotniczej są w chwili obecnej przedmiotem szczególnie ożywionego 


zainteresowania 


szerokich rzesz członków PPR | PPS. Sprawa ta wywołuje równięż zainteresowanie bez- 


partyjnych robotników 


z wielką sympatią przyglądających się procesowi ideowego i or- 


ganizacyjnego scałenia połskiego ruchu robotniczego. 


dze partyjne u swoich organizacji 1 swoich 
członków. 

Najmocniejszym orężem w utrzymaniu jed- 
ności ideowej jest swoboda i obowiązek kry 
tyki t'samokrytyki, gdyż „uczenie się na po- 
pełnianych błędach, wyciąganie z nich nauki 
na przyszłość może jedynie utrwalić i utrwała 
jedność ideową partii". 


Każdego członka partii obowiązuje okreś- 
lona praca partyjna. Zasadniczą komórką or: 
ganizacyjną jest koło partyjne — produkcyjne 
lub terenowe. 

Partia mą szczególne obowiązki, wynikają- 
ce z tego, że w warunkach demokracji ludo- 
wej jest partią współrządzącą. „Członkowie 
partii winni na każdym kroku walczyć że zwy- 


„Str. 5 
~ z ("mw 
rodnieniem biurokratycznym, s nadużyciami, 
ze wszelkimi objawami szkodnictwa”. „Orgo- 
nizacja partyjna w przemyśle państwowym 
musi być przodownikiem w walce o realizację 
planu gospodarczego, o zwiększenie wydajno- 
ści pracy. o szerszy rozwój współzawodnie- 
iwa pracy”. 

„Zjednoczona partia będzie musiała dbać 
o czysłość swoich szeregów”, by nie było w 
nich elementów obcych klasowo, elementów 
karierowiczowskich -í zdemoralizowanych, ira- 
zesowiczów Í gadułów. „Najlepszą legityma- 
cją członka patlii są iakty jego powszechnej 
pracy, fakty budownictwa Polski Ludowej”. 

ka 

Niewielka fa broszura, podająca w formie 
skondensowdnej, a jednocześnie przystępnej i 
zrozumiałej wypracowaną w ciągu wielolet- 
nich doświadczeń klasy robotniczej naukę o 
partii marksistowskiej, winna być przerabiana 
nie tylko na wspólnych kursach szkolenio- 
wych. Broszura ta winna być czyłana i stu- 
diowana przez każdego członka PPR | każdego 
członka PPS i przez każdego człowieka pracy, 
interesującego się przełomowym momentem, 
jaki przeżywa polski ruch robotniczy. 
A, P. 
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PROGRAM Nnr 2 


Przebojowe numery światowego widowiska 


Zgodnie z zapowiedzią, zmieniamy dziś ponownie program w naszym „Panoptikum 
demokracji I kultury zachodniej”. Oto najnowsze „przebojowe“ numery: 


W Detroit (USA) policja przeprowadziła skru 
pulatną rewizję wszystkich księgarń, po- 
szukując książek dla dzieci o tendencji... „ko- 
munistycznej' Z tej okazji, postępowa prasa 
amerykańska pisze, że w najbliższym czasie 
policja w Detroit zamierza wydać zakaz uży- 
wania czerwonej farby do malowania zabawek 
dziecinnych, szyldów itp. 

= 


Dwóch pracowników naukowych, zatrudnio- 
nych w laboratoriach atomowych w Oak Rid- 
ge (USA) zostało zawieszonych w czynnościach 
na czas nieokreślony, celem zbadania ich „łó- 
jałności*, Trzech innych uczonych wezwano 
do stawienia się przed „komisją do badania 
działalności antyamerykańskiej”. Korespondent 
agencji Reutera donosi, że podobne wezwania 
ma otrzymać jeszcze ponad 30 uczonych, 

* 


Kierownik wydziału aprowizacyfnego przy 
urzędzie do spraw realizacji plau Marshalla 
— Dennys A. Fitzaerald oświadczył, ża kraje 
korzystające z  marschallowskiej „pomory” 
otrzymywać będą ze Stanów Zjednoczonych je- 
dynie mięso końskie. 

* 

W Ameryce cieszy się ostatnio wielkim po- 

wodzeniem nowa „nadrealistyczna odmiana mu 


Trybuna, ości 


IA RO | 


zyki jazz'owej”, t. zw. „bebop“. Jak podaje 
dziennik „PM“, jest to- „muzyka“ rozdzierająca 
uszy do tego stopnia, że zwykły jazz — w po- 
równaniu z nią może się wydawać muzyką — 
klasyczną, 

Niektórzy krytycy twierdzą, że nowa odmia- 
na jazzu „ma w ogóle z muzyką tyle wspól- 
nego, co np. ból gardła `.. 

* 


Sąd w Johannesburgu rozpatrywał nie daw- 
no dwie sprawy: 

W pierwszej — Murzyn Jackson Kumale, 
oskarżony o dokonanie gwałtu na białej ko- 
biecie, skazany.został na karę śmierci. 

W drugiej biały — Bert Swanpoól, który po 
pełnił morderstwo, rzucając w ogień Murzyna, 
zostal skazany na 25 funtów grzywny. 


Johannesburg znajduje się w Południowej 
Afryce, stanowiącej — jako dominiam — część 
składową Imperium Brytyjskiego, Wielkorząd= 
cą Afryki Południowej jest marsz. Smuts, słyn- 
ny obrońca „kultury zachodniej* i gorący wyr 
znawca rasizmu. 

* 


Brytyjskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
zebroniło londyńskiej orkiestrze filharmonicz- 
nej wzięcia udziału w festiyalu muzycznym w 
Pradze Czeskiej, Jednocześnie, w Londynie od 
bywają się przygotowania do uroczystego przy 
jęcia Richarda Straussa i Wilhelma Furtwaen- 
głera, dwóch muzyków niemieckich, znanych 7 
sympatyj dla hitleryzmu. 

Czeskie pismo „Tvorba“ zapytuje z tej oká- 
zji, czy i kiedy zabraniano orkiestrom brytyj- 
skim wyjazdu do Niemiec { Włoch, aby w ten 
sposób protestować przeciwko ówczesnym rzą- 
dom faszystowskim., B. D 


PZPB w Rudz.e Pab. 


Już od kilkunastu tygodni są PZPB w Ru- 
dzie pa dredze reallzowania postawionego te- 
raz przed Całą klasą robotniczą bojowego za- 
dania podniesienia dyscypliny pracy. O kon- 
kretnych osiągnięciach na tym odcinku mó- 
wią nam cyfry. Tak np. o ile przeciętny pro- 
„cent spóźnień w roku ubiegłym wynosił 243 
(w stosunku do przepracowanych roboczo-go- 
dzin), o już styczeń br. dał cyfrę o wiele 
mniejszą (1,43 proc). by wreszcie w maju rb 
dojść do 0,31 proc. Podobnie przedstawia się 
sytuacja pod względem nieusprawiedliwionęgo 
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-= Skrzynka pytań i odpowiedzi =- 


Dlaczego ruch robotniczy jednoczy się szybciej 


w krajach demokracji ludowej niż w. kapital stycznych? 


Dzisiejsze nowo-formujące się życie nasuwa każdej myślącej jednostce wiele 
zagadnień i spraw, wiele pytań, na które szuka odpowiedzi. Na jedno z takich 


pytań — 
odpowiedź, 


Otwierając tę rubrykę, która może niejedno wyświetli į 


skierowanych przez naszego czytelnika — zamieszczamy poniżej 


wyjaśni, prosimy 


wszystkich naszych czytelników — członków partii į bezpartyjnych. aby kierowali 


do nas listy z 


SZANOWNY OBYWATELU REDAKTORZE! 

Chocia? nie jestem członkiem żadnej partii, 
bardzo interesuję się tym wszystkim, co zacho- 
dzi w naszym życiu politycznym. Z zadowole- 
niem j sympatią obserwuję fakty jednoczenia 
się polskiego ruchu ludowego i ruchu robołni- 
czego, wpłynie to bowiem na wzmocnienie jed- 
ności całego narodu polskiego, co powinno ra- 
dować każdego Polaka, 

Gnębi mnie jednak jedna sprawa. Otóż, w 
rozmowie z kolegami, jaką miałem przed kil- 
koma dniami, zastanawialiśmy się nad tym, 
dzięki czemu stał się możliwy ten proces zjed- 
noczenia. 

Jako czytelnik „Głosu Robotniczego“ proszę 
więc o wyjaśnienie: co umożliwiło zjednocze- 
nie się ruchu robotniczego w Polsce 1 w in- 
nych krajach demokracji ludowej? Dlaczego 
to zjednoczenie się nie nastąpiło przed wojną 
i mie następuje w krajach kapi'alislycznych? 
Bo musze powiedzieć, że. na chłopski rozum 
biorąc, łam gdzie klasa robotnicza musi jesz: 
cze walczyć z burżuazją, winna ona przecież 
tym bardziej być połączona, bo to ułatwiłoby 
jej osiągnięcie zwycięstwa. 

Oczekując odpowiedzi, pozostaię a szacun- 
kiem B. R. 

(Na prośbę autora listu nie podajemy 
pełnego nazwiska). 

è 


jego 
. 
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Chętnie służymy Wam odpowiedzią. Trudno 
nczywiście ten obszerny temat wyczernać w) 
"amach jeńnenn artykulu. Diałego też nie mo- 
temy operować przykładami » histori ruchu 
robotniczego, choć byłoby to niezmiernie po- i 
aczające, 


zapytaniami na tematy, 
odpowiemy w ramach naszych możliwości. 


które ich interesują. Na każdy list 


Słusznie aważacie, że tam, gdzie proletariat 
musiał jub musi jeszcze prowadzić walkę z 
burżuazją, winien on jednoczyć się dla łatwiej- 
szego osiągnięcia zwycięstwa. Sprawa jednak 
jest bardziej skomplikowana, niż to się napozór 
wydaje. Rzecz polega na tym. że w walce z 
proletariatem burżuazja posługuje się bardzo 
chytrymi nieraz | nie bardzo rycerskimi meato- 
dami, przypominającymi metody „V kolvmny“ 
w okresie ofensywy hitleryzmu na różne kraje 
europejskie, Burżuazja dla ocalenia swojego 
panowania tworzyła i tworzy w krajach kapi- 
talistycznych swoje agentury wewnątrz klasy 
robotniczej, 

Partie Komunistyczne 1 szczerze lewicowe 
odłamy partk socjałdemokratycznych przeciw- 
stawiają się naciskow; burżuazji. chcą skiero- 
wać masy na drogę walki o wyzwolenie spo- 
łeczne j suwerenność narodową. 


Taki stan rzeczy istnieje obecnie w krajach 
kapitalistycznych. gdzie bnurżnazja jest u wła- 
dzy i ma do swojej dyspozycji 
stwowy | aparat gospodarczo-finansowy f pro- 
pagendowy. przy pomocy którego może od- 
działywać na ruch robotniczy. 


Olo przykład. Jesienią ubieqłego roku fran- 
cuska klasa robotnicza prowadziła akcję straj- 
kową, walcząc o poprawę swojego bytu. Akcja 
ta kierowana byłą przez organizację zawodo- 
wą francnskiej klasy rahotniczej — CGT: Wy- 
konuląc polecenie burżnazii francuskiej — w 
czasie trwania strałku — jeden 7 przywódców 
franrnskiej partii socjalistycznej SFIO, Jou: 
hanx przedeśrwzią! atrję, malara na reln zła- 
mante strajku — dokonał rozłamu w 


tworząc odrębną organizację zawodową „Force 
Ouvrière". (Co prawda bez większegó efektu, 
ale to już inna sprawa). í 


Oto drugj przykład: Klasa robotnicza Włoch 
prowadzi zaciętą walkę przeciwko odrodzeniu 
się faszyzmu | przeciwko podporządkowaniu 
się Włoch  imperializmowi amerykańskiemu. 
W tej walce obie partie robotnicze — komuni- 
styczna i socjalistyczna — występują solidar- 
nie. Ale władzą jest w rękach burżuazji, I bur- 
żuazjj udało się przeprowadzić w partij"socja- 
listycznej rozłam, a to za pośrednictwem zdra- 
dy — Saragata, 

Przykłady te wyjeśniają, dlaczego w krajach 
kapitałistycznych trwa rozłam w ruchu robot- 
niczym 1 dlaczego perspektywy jedności ro- 
botniczej są bardziej odległe, niż w krajach 
demokracji ludowej. 

Co przyspiesza jetinoczenie się rucha robot- 
niczego w krajach demokracji ludowej? — 
W krajach tych władza znajduje się w rękach 
mas pracujących., 

NACJONALIZACJA PRZEMYSŁU 1 REFOR- 
MA ROLNA ZLIKWIDOWAŁY PODSTAWĘ 
EKONOMICZNĄ BURŻUAZJI, A CO ZA 
TYM IDZIE. MOŻNOŚĆ JEJ ODDZIAŁYWA- 
NIA NA KLASĘ ROBOTNICZĄ. 
Aparat państwowy, prasa, radio ; inne środki 
oddziaływania publicznego są tu wykorzysty- 
wane dła szerzenia prawdy — prawdy o tym, 


> |że interesy wszystkich ludzi pracy są jedna- 
aparat pań: | 


kowe i; że nie ma potrzeby, by ludzie pracy 
byli rożbici Ruch robotniczy łączy swe szeregi. 

Sądzimy, że uważne przestndlowanie ostat- 
nich wypowiedzi Sekr. Gen. PPR tow. Wiesła- 
wa Gomułki i Sekr. Gen. PPS — tow. Cyran- 
kiewicza ostatecznie wyjaśnią Wam Wasze 
wątpliwości Wsfaśnią Wam one również, że 
połączenie partii robotniczych w państwach 
demokracji ludowej stało się nie tylko możli- 
we. lecz również konieczne, 

Zjednoczenie ruchu rohotniczego znakomicie 
"ów em ułatwia dalszą walkę wszystkich ludzi 
nracy o ustrój pełnej sprawiedliwości spojecz- 


CGT, nej, o socjalizm. 


wzywają PZPB Nr 4 


opuszczania pracy. I tu znać niewątpliwy po- 
stęp Natomiast dużo jeszcze do zrobienia 
jest w PZPB w Rudzie w walce o dy: 
scyplinę pracy, To właśnie zagadnienie sta- 
nęło w całej rozciągłości na porządku dzen- 
nym wczorajszego zebrania załogi, W uchwa* 
lonej jednogłośnie rezolucji załoga wykazała 
całkowite zrozumienie swych obowiązków wo- 
bec firmy i państwa. Zobowiązując się sama 
do bezwzględnego przestrzegania dyscypliny 
pracy | punktualności, wzywa do tego 2a! ge 
PZPB Nr 4. 


ZAŁOGA „PLIHALA” TEŻ NIE CHCE 
POZOSTAĆ W TYLE 


Na ogólnym zebraniu załogi pracownicy 
PZPDz. Nr 1 (dawniej Plihal) uchwalili rezo- 
lucję podobnej treści co załoga „Horaka”, 
wzywając do współzawodnictwa w walre o 
podniesienie dyscypliny pracy załogę PZPDz. 
Nr 2 Na zebraniu omówiono ponadto cały 
szereg bolączek załogi, których usunięcie rów- 
nież w poważnej mierze przyczyni się da pod: 
niesienia dyscypliny pracy. 


FABRYKA IM. STRZELCZYKA RYWALZUJE 
Z ZAŁOGĄ WEIGTA 


W uchwalonej na wczorajszym zadaniu 
załogi rezolucji pracownicy fabryki obrabla- 
rek im. Strzelczyka w słowach krótkich a moc» 
nych podkreślają, jak oni rozumieją zagadnie: 
nie dyscypliny pracy. „Przez zdyscyp: nowa” 
nego robotnika rozumiemy takiego, który roz: 
ooczyna pracę punktualnie na dany sygiał fa: 
bryczny. Zdyscyplinowanym robotnikiem 
jest ten, który w ciągu 8-godzinnej pracy wy- 
korzystuje w pełni każdą minutę dla 4 nduk 
cji Tak właśnie zobowiązujemy się wyko:zy- 
stać nasz czas pracy. Zobowiązujemy się wy: 
wiązać z nałożonych ma nas przez Pyńs'wo i 
społeczeństwo zadań i wykonać przede mino- 
wo masz roczny olan produkcji”. 


O OOO OOOO TATA 


Kronika kulturalna 


Leningradzk! uczony, prof. Modzelewski, u- 
kończył pracę nad monografią poświęconą 
wielkiemu uczonemu rosyjskiemu, Łobaczew- 
skiemu. Monografia ukaże się w najbliższym 
czasie w wyd. Akademii Nauk ZSRR. 

s 


W salach Museum Szluki Ukralńskiej w 
Charkowie otwarta została wystawa prac mà- 
larskich, graficznych i rzeżbiarskich plastyków 
ukraińskich, obejrgująca około 700 prac, Obok 
dzieł znanych i zasłużonych artystów, jak: 
prof. Kassian i prof. Szowkunienko. wystawiono- 
ne zostały prace wielu młodych plastyków u- 
kraińskich. 

* 

Społeczeństwo estońskie nuczelło  Z0-lecie 
twórczości artystycznej znanego kpinoozytora 
estońskiego, Eugena, Kanna. twórcy ooćry pi. 
Ognie zemsty”, za którą odznaczony zostal 
w roku bieżącym nagrodą Stalinowską pierw- 
szego stopnia. 
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Kaczki i „Carp“ 
i 33 

Gdy w związku'z rozpoczynającym się se: 
1onem ogórkowym myślę o tzw. prasie ame- 
rykańskiej — trochę, nie dziwcje' się, mi jej 
żal. Sezon ogórkowy jest przecież sezonem po- 
łowania na Kaczki (dziennikarskiej i „gazety 
całego świała zabezpieczaja sobie zawsze na 
ten okres trochę zwierzyny, (np. węża morskie- 
zo, ciełęta o dwóch głowach, przedziwne ple- 
rogogi ilp.), cóż jednak pozostanie na kanikułę 
prasie amerykańskiej, która strzela kaczki 
(dziennikarskie) przez cały rok? ` Trudno im, 
myślę, będzie nagonić bieżącego lata 'jaktegvś 
sensacyjnego  „płaszka”,. -skoro najlepsze 
skrzydlałe bujdy mają właściwie już za sobą. 

Ot; weźmy np. taką kaczuszkę z „tajemni- 
czymi łodziami podwodnymi” u brzegów Pū- 
cyfiku. Wylęgła się ona, oczywiście, w wojen- 
nym gnieździe Hearsta. Ludzie przytomni, spod 
znaku Wallace'a, od razu zmiarkowałi, czym 
kaczka jest nadziewana i nie „tknelt” jej, hi- 
słerycy ałoli amerykańscy (a sporo jest je: 
szcze takich w USA) narwali się na menu He- 
asta i połknęli kaczkę. O jednym z takich hi- 
steryków donosi właśnie. ostatnio kronika... 
sądów Słanów Zjednoczonych. Młody chłopak, 
lotnik patriota’, podług najlepszych wzorów 
słynnego „Komitetu do 'Badania działalności 
antyamerykańskiej”, lecąc "wzdłuż wybrzeży 
Pacyfiku, natknął się na łódź podwodną. Od 
razu „czknęło” mu się kaczką Hearsta (łódź u 
brzegów Pacylikuł Znaczy się — „łódź tajem- 
nicza”, „łóćź nieprzyjacielska*) i chłopak zd- 
crał kropić bomby ze swego samolotu, mie 
zwracając uwagi na znaki rozpoznawcze dawa- 
ne przez łódź. Zbombardował ją starannie: wraz 
'z załogą po 'to, by po wyłądowaniu przekonać 
się, że była to podwodna łódź.. amerykańska, 
niejaki „Carp”, W ; 

Nie łudzimy się, że przygoda z „Carpiem" 
zakończy serię: kaczek prasy «amerykańskiej. 
Władze jednak USA* powinny zwrócić uwagę 
na gatunek : hearstowej „skrzydłatej zwierży- 
ny'. We własnym interesie. Bo 'wyobraźmy 
sobie, może-się przecież lacno zdarzyć) iż ga: 
zty amerykańskie „doniosą” np. że. w oknach 
domów na terenie USA podaje się „tajemnicze 
sygnały świetlne”: —— znak umówiony „dła nie- 
przyjaciela”. ai 

Na j co wtedy? «A-no, jakiś -znowu młody 
histeryk gotów z kolettzbombardów:ie. rzęśiście 
oświetlony Kapitol, siedzibę. Kongresu amery- 
kańskiego, łub.- Biały, +.Dom -—. rezydencje -pre- 
zydenta. yt E: Tam. 
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Od Palestyny do Zagłębia Ruhru 


hnglo-amerykańskie rozdźwięki wzbierają na sile - 


Bizonia nowa koscia niezgody 
(Od specjalnego korespondenta „„Głosu**) 


Z pewnym zdziwieniem obserwują ostatnio wychowankowie „systemu 


zachodniego” 


w Niemczech coraz bardziej zaostrzające się sprzeczności, jakie zachodzą w poglądach 
ich dwu wielkich opiekunów i protektorów: tego zza Kanału La Manche i tego zza Oces 
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yrosła. ze. wspólnie uprawianej „anty- 
wschodniej” polityki przyjaźń wielko 
rządców anglosaskich. przypieczętowa- 
na układem (frankfurckim w sprawie 'Bizonii, 


zdawała się i na: przyszłość zapowiadać jak 
najlepiej, budząc uśpione od roku 1945 na- 
dzieje w sercach tych wszystkich, którym nie 
wywietrzały jeszcze z głowy propagandowe 
slogany Goebbelsa w sprawie „unii antybn!- 
szewickiej” w Europie pod przewodnictwem 
Niemiec. Ale. jak się okazuje, nie ma nic 


trwałego w politycznym wszechświecie, który 
zdaje się być cały zbudowany na diablo nie- 
pewnych podstawach, skoro nawet postawa i 
nakaz ONZ nie potrafiły powstrzymać rozvo- 
j agresji arabskiej w Palestynie. 


Właśnie na sprawę Palestyny zwrócono w 
Niemczech szczególną uwagę. 


Wprawdzie Palestyna położona jest n wie- 
le tysięcy kilometrów od Berlina, jednak wy- 
padki, które się rozegrały na jej terenie, 
wprowadziły pewne, dające się wyczuć echło- 


Węgry idą naprzód 


Rozmach gospodarczej rozbudowy 


W państwowym urzędzie planowania rozp3- 
częto już opracowanie nowego ogólnego pilanu 
pięcioletniego i 10-letniego planu elektryfikacji. 
Sekretarz stanu Andor Beiei oświadczył: „Ma- 
my nadzieję, że bieżący plan trzyletni zosta- 
nie wykonany w ciągu Z łat i 5 miesięcy, dzię- 
ki czemu będziemy mogli rozpocząć nowy plan 
pięcioletni 1 stycznia 1950 roku. Produkcja 
przemysłu węgierskiego osiągnęła 94 proc. pro- 
dukcji przedwojennej Nasza produkcja węgla, 
stali, wyrobów bawełnianych į butów przekro- 
czyła poziom przedwojenny oraz poziom prze- 
widywany w 3-letnim planie. Póziom życiowy 
mas węgierskich podnosj się z dnia na dzień. 


. * * 


Węgry nawiązały po wojnie stosunki han- 
dowe z następującymi państwami: Wielką Bry 


„tanią, Polska, Rumunia, Czechosłowacją. Zwidz 


kiem Radzieckim, Francją, Holandią. Rozmowy 

w; sprawie. nawiązania :stosunków handlowych 

e Argentyną i Brazylią sa-w toku. W myśl 

niedawno podpisanego w Londynie układu Wiel 
e owa | zm | 


ka Brytania będzie z Węgier sprowadzać nie 
tylko produkty plne, ale też znaczną ilość pro 
duktów przemysłowych Głównym artykułem 
eksportowym do Anglii są bekony. Poza tym 
na liście eksportowany -h towarów figurują: fa- 
soła, drób, sok pomidorowy, owoce, bawełna, 
wełna į drzewo meblowe. Wkrótce ma być za- 
warta umowa handlowa z Argentyną. 

Pięcioletni układ gospodarczy z Czechosłó- 
wacją przewiduje głównie wymianę handlową 
w dziedzinie artykułów roinych i surowców 
przemysłowych. Nawy układ handlowy ze 
Związkiem Radzieckim zawarty na 2 i pół ro- 
ku odnosi się do dostaw surowców j stanowi 
rozszerzenie dawnego układu handlowego. Pod 
pisana w tym miesiącu umowa handlowa pol- 
sko-węgierska jest nie tylko umową o wy- 
mianie towarowej. ale też umową o współpra- 
cy gospodarczej. Układ ten przewiduje między 
innym; wspólne prace badawcze, koordynowa- 
nie prac w zakresie przemysłu i komunikacii. 
Węgry zwiększą zasięg swego handłu zagra- 
nicznego o 20 procent. 


Od iedź n taki i erializmu 
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Umacniamy korzenie polskości Ziem Odzyskanych 


Znaczenie akcji uwlaszczenia 


: mem 
4% 


Y sko pół miliona różnych nieruchomości. 

a czym polega znaczenie tej akcji? 
N Trzeba przede wszystkim podkreślić, że 

ceny nabycia nieruchomości zostały przy” 
stosowane do możliwości finansowych. świató 
pracy najemnej, Robotnik i pracownik umy- 
słowy jest w uprzywilejowanej sytuacji w sto- 
sunku do nabywców z sektora  prywathego. 
Człowiek pracy najemnej płaci tylko 5 proc: 
sumy, na którą został oszacowany dany o: 
biekt, -gdy inicjatywa prywatna płaci zaś 43 
procent szacunku. I tak na przykład, jeśli 
obiekt został oszacowany na 1 milion złotych 
to pracownik najemny płaci 50 tysięcy zło- 
tych, 'regułując tę należność w ciąqu 5 lat, to 
znaczy w 60-ciu ratach miesięcznych (wypad; 
to 800 zł z czymś miesięcznie). Inicjatywa pry- 


Po przeprowadzeniu na Ziemiach Od-zyskanych akcji uwłaszczenia rolniczego, rzad 
przystąpił “do, kolejnej. akcji o nie. mniej doniosłym znaczeniu gospodarczym i poli- 
tycznym — do uwłaszczenia mienia nierolniczego. Od niedawna państwo rozpoczęło, od- 
sprzedaż na wyjątkowo dogodnych warunkach setek tysięcy domów mieszkalnych, drob- 
nych: zakładów. przemysłowych, warsztatów rzemieślniczych i sklepów. Akcja obejmie bli- 


watna płaci za ten sam obiekt 450 tysięcy zł 

W ten sposób akcja uwłaszczenia nierolni- 
czego przyczynia się do ufrwalenia stanu po- 
siadania świata pracy na Ziemiach Odzyska- 
nych. Na dogodnych warunkach robotnik czy 


pracownik umysłowy staje się właścicielem 


domu mieszkalnego, willi z ogródkiem. Akcja 
ta stanie się bodźcem do ściągnięcia nowych 
rezerw pracowniczych ma Ziemie Zachodnie. 
Inicjatywie prywatnej zaś, przez prawną lik: 
widację stanu tymczasowości, który hamoweżł 
w pewnym stopniu jej poczynania gospodar: 
cze, ddje ona możność pożytecznej pracy na 


regu nowych, dotychczas bezpańskich 1 za- 
niedbanych przedsiębiorstw. 

Znaczenie tej akcji uwłaszczeniowej nie ogra- 
niczą się jednak do wymienionych momentów 
gospodarczych. Ma ona również wielkie zna- 
czenie ogólno - państwowe. Podobnie, jak u- 
właszczenie rolnicze, tak i ta akcja, popizez 
ustabilizowanie stosunków własa1)sciowych 
przyczyniła się do ugruntowania polskości na 
„Ziemiach Zachodnich. 


I dlatego obecnej akcji uwłaszczeniowej nić 
należy traktować, jako akcję o charakterze fi- 


enansowym ze strony państwa, Jest ło dalszy 


ciąg naszej świadomej i celowej polityki /rwa* 
łego umacniania korzeni polskości na Ziemiach 
„Odzyskanych. Jest to nasza zdecydowana Ý 
twórcza odpowiedź na wszelkie próby rewizji 
naszych granic, podjęte ostatnio.ze strony im- 


polu rzemiosła i handlu. Akcja uwłaszcżzenio: | perializmu amerykańsko - angielskiego I od- 


wa przyczynia się więc do uruchomienia I o: 


żywienia na Ziemiach Zachodnich całego sze-| mu nie.nieckiego. 


radzającego się pod jego wpływem imperializ- 
A. S. 
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dzenie w stosunkach między Anglikami 1 Ame- 
rykanami również i w Niemczech, tym bar- 
dziej, że w czasie walk o wpływy na terenach 
nartowych Palestyny, w Londynie toczył się 
inny, mniej głośny pojedynek, w którym ostra 
starły się z sobą argumenty angielskie i ames 
rykańskie w walce o władanie Ruhrqą. 

W dniu 15 maja organ opinii kół angie!+ 
skich w Niemczech „Die Welt”, pisał na ten 
temat: „Kluczem polityki amerykańskiej w 
Niemczech Zachodnich jest zainteresowanie 
strony amerykańskiej niemieckim przemysłem 
chemicznym, węglowym i słalowym, który no- 
minalnie stał się chwilowo przemysłem bez- 
pańskim ł w stosunku do którego dolar odgry- 
wa rolę czynnika kontrolującego”. 

Dzienniki niemieckie zanotowały tę uwagę 
organu Brytyjczyków, nazywając ją „wo!a- 
niem o pomoc” ze strony Anglików, którzy w 
Zagłębiu Ruhry, na terenie swojej strefy czy- 
ją już dobrze na szyi ucisk obroży dolarowej. 

Różnice, powstałe w Londynie, musiały 
wkrótce znależć swój oddźwięk i na terenie 
Niemiec; prasa berlińska zanotowała ponow- 
nie ostrą wymianę zdań między gubernatorem 
amerykańskim, gen. Clayem, a przedstawicie- 
lem Anglii, gen. Robertsonem w sprawie tzw. 
decentralizacji wielkiego przemysłu Zagłębia 
Ruhry. Przy końcu tej bardzo ożywionej wy- 


miany zdań (którą obserwatorzy bezpośredni - 


określili bez żenady — seprzeczką) międży obu 
anglosaskimi generałami, wylazło wreszcia 
szydło z amerykańskiego worka: gen. Clay i 4 
żądał, aby na czele skoncentrowanego przes 
mysłu Zagłębia Ruhry stanął jeden z amery- 
kańskich magnatów przemysłowych, któremu 
podlegaliby bezpośrednio dyrektorzy niemiec- 
cy, wywodzący się w swej większości spośród 
b. hitlerowskich „Wehrwirstchaftsefuehrerów" 

Plan amerykański — podporządkowania ca- 
łego ciężkiego i chemicznego przemysłu Biz” 
nii kapiłałowi amerykańskiemu, z całą jasno- 
ścią przedstawił się generałom, politykom i 
przemysłowcom angielskim, wywołując wśród 
nich zrozumiały niepokój, pogłębiony jeszcze 
bardziej antybrytyjskim stanowiskiem,  zaję- 
tym ostatnio przez dyplomację dolarową rów- 
nież i na innych polach walki o międzynaro- 
dowe wpływy. 

Na tle tej kampanii o przyszłość Zagłębia 
Ruhry i skoncentrowanego tam przemysłu nie- 
mieckiego, nabiera specjalnej wyrazietości in- 
na kampania, prowadzona pod egidą Niemiec- 
kiej Rady Ludowej — o zjednoczoną niemiec 
ką, demokratyczną republikę. 

Kampania ta, acz pozornie ważna tylko đa 
samych Niemiec, w rzeczywistości wiąże sią 
ściśle z interesami państw europejskich, a 
przede wszystkim tych, które sąsiadują z byłą 
Rzeszą, Nie jest bowiem ani dla Francji, ani 
dia Czechosłowacji, ani dla nas rzeczą bo- 
jętną, kto i jak gospodarować będzie w Zagłę- 
biu Ruhry, w zakładach Kruppa, w koncernie 
IG-Farben. Usiłowania amerykańskie idą, jak 
się rzekło, w kierunku pozyskania całego tego 
arsenału przede wszystkim dła siebie, Anglicy 
skłonni byliby pozostawić go w rękach po- 
słusznych sobie i zjednanych dla Anglii Niem- 
ców, dła Europy natomiast — ani jedno, ani 
drugie rozwiązanie jest nia do przyjęcia, 
gdyż nie zabezpieczy jej przed wyhodowaną 
na rewizjonistycznej pożywce nową, niemiec- 
ką agresją. 

Pozostaje więc tylko rozwiązanie trzecie, 
zgodne zresztą z treścią układów poczdam- 
skich — a tym będzie zjednoczenie Niemiec, 
likwidacja „Bizonii* i poddanie kuźni broni 
niemieckiej w Ruhrze pod wspólną kontrolę 
tych czterech mocarstw, które w 1945 roku 
dla dobra ludzkości zobowiązały się wspólnie 
do rozbrojenia Niemiec i to raz na zawsze. 

Leopold Marschak. 


— To nie człowiek, ale. zasuszona - mumia. 
której jedynym celem i satysfakcją jest gnę- 
bienie dzieci! W wielkim zdenerwowaniu do- 
wodził Szarapbow winę Iwanowej. To ona, ta 
stara więdźma swoim . sadyzmem. doprowa- 
dziła Tamusię, dn t:k strasznego kroku. Moja 
mała była zawsze uśmiechr.ięta.. radosna 
a ta sadystka zatruł» jej życie! Niech idzie pad 
sąd! Żądam surowej kory! W, 


— Niech se pan uspokoi — (odpówiedział 
agronomowi PŁoturkow, — proszę mi vie 
rzyć, niki z: winnych "nie. usdżie zasłóż nej 
kary! u 


' Istotnie, Płotnikow z? calyn obiektywiz- 
mem i niezwykły *sumiermościg przeprowa. 
dzał wstępne dochodzenie. . Niebieska. teczka, 
w której leżały akty sprawy pęczniała z dnia 
na dzień 
VE 
, Tajemnica. cmentarza 
Pogrzeb Tamusi odbył sie nazajutrz po do- 
konaniu sekcji. Tragicznie zmarłą dziewczyn- 
ke prócz Szarapowa odprowidzili na cmen- 
tarz bliscy *"ajomi starego agronóma, kilku 
podsoszów oraz koledzy i kołeżanki Ta.nusi 
Na cmentaizu rozegrała sią wstrząsająca 
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. 
scena. Szarapow rzucił się na małą trumien- 
kę i, kurczowo ją obejmując, nie pozwalał po- 
chować: dziewczynki. Staruszka z trudem 
oderwano od trumny i ktoś z najbliższych 
przyjaciół odprowadził go-na stronę. Był zu. 
pełnie nieprzytomny 7 rozpaczy. Gdy Tamu- 
się już pochowano i ludzie zaczęli opuszczać 
cmentarz, w bramie cmentarnej nagle ugaza- 
ła się nauczycielka Iwanow Wiedziała? ^do- 
brze « tym iż na żadznie Szarapowa wszęzeto 
przeciwko niej: dochodzenie s:dowe: Wiedzia- 
ła także, że całe miasto powtarzając słowa 
aglonoma. oskarża ja o śmierć Tamys' Ale 
Iwanowa nie mogła z tym się zgodzić, bo czu- 
ła się zupełnie niewinnną. Była już ad_ prze 
szło czterdziestu lat neuczycielką. dobrze zna 
ła psychologią dzieci i avła przekananą. iż na- 
gaña ud':ielona Tamusi nie mogła doprowa- 
azić małej do tak szaleńczego kroku Twano 
wa lubiła Tamus:ę t bvło jej niewymownie 
cieżko pogodzić się z myślą że ta symnpatycz: 
na dziewczynka już nie żvje Gdv sie dowie 
działa o pogrzebie postannw'ła pożeznaź się 
że swoja byłą uczennica 

Na widok zgarsionej nost * starej hauczy 
cielki, Szarapow rzucił się w jej kierunku, 


krzycząc histerycznie: 
— Precz stąd, morderczyni! Jak śmiałaś tu 
przyjść! To ty ją zabiłaś !... Precz stąd |... 
Szarapowa powstrzymano, ale Iwanowa nie 
reagowała na histeryczne okrzyki zrozpaczo- 
nego staruszka. Popatrzyła na niego smutnie 
i cicho wyszeptała: 

— Pan się myli, panie Szarapow! — nie je- 
stem morderczynią! — Nie zabiłam Tamusi, bo 
ją kochałam i życzyłam jej tylko dobra. Ale 
rozumiem pańską rozpacz i dlatego nie obra- 
żam się... 

Iwanowa odwróciła się od starego agrono- 
ma i skierowała się ku wyjściu. Wśród świad- 
ków tej sceny zapanowała grobowa cisza. — 
Stary Szarapow bezdźwięcznie płakał, oparty 
o ramię jednego ze swych przyjaciół. Nikt z 
abecnyci. nie odezwał się słowem. Przenikli- 
wą ciszę przerywały tylko. miarowe uderzenia 
‘popat Gra>arze zasypywali mogiłę. 

Płotnikow również przybył na pogrzeb — 
Nie zauważony przez nikogo stał na uboczu 
| obserwował wszystko. Współczył bardzo 
staremu Szarapowtwi. ale w głębi duszy nie 
sudzieiał podejrzeń agronoma w stosunku do 
nauczycielki Jakaś wewnętrzna intuicja mó- 
wiła sędziemi śledczemu, iż musiały istnieć 
'zne orzyczyny śmierci Tamusi, które pchnę- 
ry nieszcześliwą dziewezynkę do tak rozpacz- 
iwego kroku. Prawde mówiąc. Płotnikow sam 
sie obawiał tudzących się w jego duszy wąt- 
pliwości Nie był pewien. czy te niejasne przy- 
duszczenia nie powstają dlatego. że Iwanowa, 
lednak była matką Szury. Sumienie sedziow- 
skie nakazywało mu obiektywną ostrożność 
w  rozumowaniach. A przeciwko Iwanowej 
przemawiały fakty, co więcej, tragiczny list, 


i no) 


skreślony przez Tamusię na kilka minut przed 
śmiercią. Jednak w duszy Płotnikowa rozgry- 
wała się wewnętrzna walka. 

Gdy grabarze zakończyli swoją smutną pra- 
cę, wszyscy już opuścili cmentarz. Przy grobie 
został tylko stary Szarapow, który prosił obe- 
cnych, aby pozwolili mu pozostać kilka minut 
samemu. Z.godzono się na to, gdyż stary przy- 
rzekł. że nie będzie już tak rozpaczał. Z tru- 
dem opuścił się na kolana i nachylił nad świe- 
żym grobem. dotykając niemal głową wysoko 
usypanego kopca ziemi. 

Ukryty w gąszczu krzaków Płotnikow 
usiadł na pniu, zdjął kapelusz i zapalił papie- 
rosa. Nie wychodziła mu z głowy tragiczna 
scena, która wydarzyła się przed chwilą w 
tramie cmentarnej. Zamyślony młody czło- 
wiek zaciągnął się dymem papierosa i nagle 
usłyszał jakiś kaszel. Płotnikow odwrócił się, 
ostrożnie rozsunął gałęzie krzaków i zobaczył 
Szarapowa, który nie podejrzewając jego obe- 
cności, podniósł się właśnie w tym momencie 
z ziemi, Gdy Płotnikow spojrzał na twarz sta- 
rego agronoma, oczy mu się rozszerzyły ze 
zdziwienia. Szarapow powolnym ruchem zapz- 
lał papierosa. Miał zupełnie spokojny, niemal 
rogodny wyraz twerzy. Jakieś dziwne iskier- 
ki migotały w jego starczych, wypłakanych 
oczach. Zaciągnął się mocno dymem i obej- 
rzał się dokoła. Wyglądał w tym momencie 
nie tyle na zrozpaczonego dziadka, ile na zwy 
czajnego spacerowicza, który nie wiadomo 
dlaczego zabłądził na cmentarz. Ten beztroski 
prawie spokój tak dziwnie i niesamowicie kon 
trastował z niedawną jeszcze, wprost szałeń- 
czą rozpaczą, iż przyczajony w krzakach Pło- 
tnikow nie posiadał się ze zdziwienia. 
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AKADEMICY Z KRAKOWA 
W SPRAWIE LISTU PAPIEZA DO 
BISKUPÓW NIEMIECKICH 


W Krakowie odbyło się zebranie po- 
nad 360 delegatów czterech organizacji 
akademickich ideowv-wychowawczych, 
poświęcone wyborom delegatów na Kon 
gres Zjednoczeńniowy Młodzieży. Na za- 
kończenie obrad zebrani uchwalili jed- 
nomyślnie rezolueję. w której żaprote- 
stowali przeciwko stanowisku, jakie pa 
pież Pius XII zajął w liście do bisku- 
pów niemieckich. 


DZIAŁO, KTÓRE OSTRZELIWAŁO 
BERLIN 


W „Rotundzie Zwycięstwa”, otwie- 
rająeej dział problemowy Wystawy Ziem 
Odzyskanych, znajdować się będzie 
oprócz broni zdobytej w czasie walk 
w Niemczech, również i polskie działo, 
które ostrzeliwało Berlin. 


POŁOWY BAŁTYCKIE 


-~ W ostatnich dniach daje się zauwa- 
żyć poprawa ilościowa w wynikach po- 
jowu morskiego. Poławia się duże ilo- 
ści dorsza drobnego, o astug i 
węgorza są średnie. ESAR aret P 
sosia należy uważać za skończony. W 
rejonie Darłowa rvbaey  poławiają 
wraz z dorszem śledzie. 


CORAZ WIĘCEJ ROBOTNIKÓW 
WYNALAZCÓW 


W garbarni w Szczakowej majster 
techniczny ob. Krupa Józef zbudował 
według własnego pomysłu elektryczny 
wentylator. Dzięki zastosowaniu tego 
wynalazku, zużycie dzienne węgła w 
garbarni zmniejszyło się z 9,5 ton na 
3,5 ton. Robotnik — wynalazca otrzy- 
mał wysoką premię pieniężną. 


PIERWSZY TRANSPORT 
WESTFALCZYKÓW W° ELBLĄGU 


Do Elbląga przybył pierwszy trans- 
port Polaków z Westfalii, którzy za- 
trudnieni będą w miejscowej fabryce 
turbin i maszyn okrętowych. 

Po uroczystym powitaniu na dworcu, 
Polacy z Westfalii skierowani zostali 
do przygotowanych dla nich mieszkań. 
W najbliższych dniach spodziewane 
jest przybycie następnej grupy westfal- 
czyków. 


UDOGODNIENIA DLA TURYSTÓW 
W PIENINACH 


Zarząd Główny Poiskiego Towarzy- 
stwa Tatrzańskiego i jego oddział w 
Szczawnicy prowadzi intensywne prace 
nad odbudową podstaw turystyki w 
Pieninach. Przystępuje się do odnowie- 
nia niepoprawionych od 10 lat znaków. 
Na ścieżkach turystycznych ustawia 
się nowe drogowskazy i tablice orienta 
cyjne. 

PTT uruchomiło ponownie schroni- 
sko turystvczne Meierczaka. 


Zaopatrywanie spółdzielni terenowych 


na wsi i w meście — prze'mue „Samopomoc Ch'opsta" 


W związku z powstaniem Centrali 
Rolniczej Spółdzielni „Samopomòć 
Chłopska" i Centrali Spółdzielni Spo- 
żywców „Społem“, które przejęły pra- 
wie cały zakres działania b. „Społem” 
Związku Gospodarczego Spółdzielni RP, 


pomiędzy o- 
towarowej, 
skła- 


przeprowadzono podział 
bydwie centrale — masy 
znajdującej się w magazynach, 
dach i sklepach. 

Podział przeprowadza się w ten spo- 
sób, że każda z central przejmuje oc öd- 


-Piekny zawód 


dla młodzieży 


Bwuletne kursy teletechn czne w Warszawie 


Z dniem 1 lipca br. zorganizowane 
będą w Warszawie 2-letnie kursy tele" 
techniczne przy Okręgowej Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów. Absolwenci otrzy- 
mają tytuł technika telekomunikacji 
i prawa takie same, jak absolweńci li- 
ceów telekomunikacyjnych. 

Nauka na kursach, dostępna dla męż- 
czyzn i kobiet, jest bezpłatna. Słucha- 
cze kursów otrzymywać będą miesięcź- 
ne wynagrodzenie, przewidziane dla 
pracowników poczty. Warunkiem przy- 


jęcia na kursy jest nieprźekroczony 50 
rok życia i posiadanie małej matury. 
Słuchacze kursów złożą zobowiązanie 
do 5-letniej pracy po ukończeniu nauki. 
W dniu 30 bm. kandydaci poddani be” 
dą egzaminowi z matematyki i języka 
polskiego w zakresie gimnazjum. 


Podania o przyjęcie na kurs należy 
składać w terminie do 24 czerwca br. 
bezpośrednio w Dyrekcji Okręgu Poczt 
i Telegrafów w Warszawie. 


i „Społem 


powiedni Aaa towarów, w które 
zaopatrywać będzie spółdzielnie tereno" 
we. Techniczne przeprowadzenie po- 
działu powierzona terenówym  óddźia- 
łom obydwu central, które otrzymały 
wskazówki i szczegółowe wykazy  to- 
warów. 

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samo 
pomoc Chlopska“ zaopatrywać będzie 
spółdzielnie w całym kraju za pośred* 
nictwem powiatowych związków spół- 
dzielni gminnych w maszyny i urzą” 
dzenia rolnicze, materiały pędne, na- 
wozy sżtuczne, materiały budowlane, 
blachę, środki ochrony roślin 1 t. p. 
„Społem“ przejmuje hurtową rozsprze* 
daż wszystkich ratykułów  spożyw* 
czych. 

Niektóre artykuły jak: wyroby z drze 
wa, węgiel, artykuły gospodarstwa dò- 
mowego, materiały piśmienne, artyku- 
ły chemiczne i t. p. rozprowadzać Ďe- 
dą obydwie centrale — każda dla spół- 
dzielni, które są jej członkami. 


4 tysiące szkół otrzyma aparaty raniowe 


W tych dniach odbyło się w Warsza- 
wie posiedzenie nowowybranego Zarzą” 
du Głównego Społecznego Komitetu 
Radiofonizacji Kraju. 

Zebraniu przewodniczył wiceprezes 
Zarządu Głównego SKRK Wł. Chyliń- 
ski. Według sprawozdań prezesów okrę 
gów SKRK główny nacisk położony 
jest obecnie na akcję radiofonizacji 


szkół i wsi, która rozwija się pomyśl- 
nie. W roku bieżącym instalacje radio- 
we otrzyma 4.000 szkół. 

W ramach akcji szkoleniowej prze- 


widuje się m. in. zorganizowanie cen- 
tralnego Kursu Instruktorskiego, zrze- 
szającego przedstawicieli SKRK z każ- 
dego powiatu. Ponadto przy wszystkich 
kołach Towarzystwa Krajoznawczego 


Wakacyjne ohozy pracy 


Harcerskiej Slużby Polsce 


Powstała w lutym b. r. „Harcerska 
Służba Polsce" organizuje w okresie let 
nim kilkadziesiąt obozów w pow. kra- 
kowskim, w Zgorze'śni na Dolnym Šią- 
sku, w Wejherowie w pów. morskim i 
w pów. chojniekim. Grupy obozowe 
„ASP wykonają szereg prac, związa- 
nych z odbudową miast i wsi, wezmą 
udzial w akcj; żniwnej i oświatowo-kul- 
turamej. Zuchy harrerskie w okresie 


chłopeów z Bydgoszczy, wyjedzie na 
4-tygodniowy obóz da pow... pilskiego, 
gdzie zajmie się mólicracją łąk nadno- 
teckich, zmianą nawierzchsi dnóg pañ- 
stwowych oraz weźmie ndział w ancji 
repołonizacyjnej przez urządzanie Co- 
dziennych „Ognisk harcersi deh“ dla 
ludności okolicznef. Grupa ta weźmie 
udział ponadto w odremontowaniu szko 
ty wiejskiej w Kużnicy Czarnkowskiej. 


letnim zajmą się również oczyszczaniem |W sierpniu b. r. założony będzie obóz 


lasów, zbiorem jagód i grzybów. 
M. in. grupa obożowa „Harcerskiej 
Służkty Polsce", składająca się z 500 


harcerski w okolicack Zakopanego, w 
ramach którego od*rętlzie stę kurs dla 
drużynowych Pomorza. 


Będziemy predukować gaz z torfu 


Pomorskie gazownie iuż przysiępują do eksaioałacii tego surowca 033:9 wego 


Zjednoczenie energetyczne Okręgu 
Mazurskiego w Olsztynie przystąpi 
do studiów, mających na celu ekspłoa: 
tację bogatych pokładów torfowych w 
woj. olsztyńskim na potrzeby gazowni 

Wybrano już 40 torfowisk o powierz 
chni od 100 do 3.000 ha położonych w 


pobliżu <«aznwni. 


Jako zakłady, które będą produko- 
wać gaz z torfo, przewiduje się gazów- 


ie w OGlsztenie. Kwidzeniu, Elbtezu, 
Malborku, Gizycku, Kętrzynie i Urago“ 
wie. 


Na prace hadawcze centralne władze 
energetyczne wyasygnowały 1 milion 
złatvch. 

ENEEIER OIIE TSA 


Koła Gospodyń Wiejskich z calego kraju 


pokażą dorobek swej pracy na Wystawie Wrocławskiej 


Zwiazek Samopomccy Chłopskiej or- 
ganizuje na Wystawie Wrocławsk” 
pawilon Kół Gospodyń Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej. 

W pawilonie Kół Gospodyń  Wiej. 
skich wystawione  kędą fotografie 
rrmodetąwiajace prace kobiet w obra- 
dach Zrzeszeń Branżowych, w spółdziel 
niach wiejskich, kursach doszkolenio- 
wych i t. d. Plarsze i wykresy zapo- 
znają zwiedzających ż osiągnięciami 
i planami Kół Gospodyń Wiejskich na 
przyszłość. Pomysłowo wykonane Ty- 
sunki i makiety zobrazują ludowa 
twórczość artystyczną. 


Dział adałosreńh nl Portawstka 55 tel [11 S0 


WYDAWCA: Wajew. Komite PPR w dži Komitet Redakcyino. 


Pod hasłem elektryfikacji wsi poka- 
tane będą ulepszenia techniczne wpro- 
wadzone przez Koła Gcspodyń Z. $. Ch 
na wsi. Eksponaty, fotografie i rysun- 
ki przedstawią zelekiryfikowane prni- 
nie wiejskie, piekarnie oraz łaźnie Zw. 
Somopomocy Chłopskiej. 


W dziale zdrowia wystawione zosta 
ną apteczki domowe, fotografie przed- 
stawiające Ośrodki Zdrowia na wsi 
szkolenie przodownic zdrowia, foto 
grafie miejscowości uzdrowiskowych 
da chłopów oraz plansze obrazujące 
udział kobiet wiejskich w ludowych 
zaspółach sportowych. 


Kanto PKO VIT 1505 Zak? 


Red i 
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SW trkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 
Adm. Łódź, Pio„Prasa". 


Wspólnie z Chłopskim Towarzystwem 
Przyjaciół Dzieci zorganizowana będzie 
makieta przedstawiająca  dzieciniec 
wiejski. 

Pod hasłem „Nigdzie o nas — bez 
nas“ urządzony będzie dział obrazują- 
cy udział kobiet w życiu społeczno-po- 
litvycznym. Wystawicne zostaną foto- 
grafie ptzedstawiające prace kobiet w 
3ejmie, w partiach politycznych, w 
Radach Narodowych, Samorządzie, 
spółdzielczości i t. d. 

Walce z analfabetyzmem poświęcony 
będzie osobny dział z odpowiednimi 
wykresąmi i zdjęciami. 


2165-14 


Administracja nie przyjmuje odpowiedziajności 


zorganizowane zostaną kursy radioa- 


matorskie. 

Społeczny Komitet _ Radiofonizacji 
Kraju przejmuje całkowiele zaopatrze- 
nie instytucji, szkół organizacji spółe” 
cznych | t. p. w sprzęt radiowy na do* 
godnych warunkach, jak również i zbyt 
lamp, które sprzedawane będą po ce” 
nach urzędowych tylko za pośrednie” 
twem SKRĘ dla członków Komitetu. 

Zarząd SKRK uchwalił ramowy plan 
bracy, przewidujący zorganizowanie w 
bieżącym roku akcji szkoleniowej, pro 
pagandowej oraz imprez ogólnokrajo” 
wych popularvzujących radio. 

Zarząd SKRK postanowił wystoso” 
wać list otwarty, wzywający rodziców 
do ofiarności ma rzęcz radiofonizacji da 
nej szkoły. Społeczny Komitet Ràdio“ 
fonizacji Kraju pokrywa w 50 procen- 
tach koszt radiofonizacji szkoły. 50 pró 
cent zaś potrzebnej sumy  wpłacają 
Kotła Rodzsicielskie. 


Srort w Aleksandrow e 

Dnia 6 czerwca odbył się wyścig ko- 
larski dla członków sekcji Klubu DKS 
na dystansie 65 klm oraz dla cztonsów 
sekcji i amatorów na dystansie 20 ki- 
lometrów. Trasą wyścigu biegła od 
Aleksandrowa pod Łask, z powrotem 
do Aleksandrowa. Start nastąpił o go- 
dzinie 11 z przed |Ickalu Klubu DES 
przy ul. 1i Listopada. 

Wyniki. w poszczególnych konkuren- 
cjach: 

na dystansie 65 kim: 1) Sgdziak, 
czas 2 godziny 11 min. 10 sekund, 2) Si 
ciński, czas 2 godz. 18 min. 50 sek, 
3) Mikołajczyk, czas 2 godz. 20 min. 
30 sek. 

Bieg ukończyło 7 za! wódhików. 

Dystans 20 klm: 1) Misialak, czas 40 
min. 2 sek., 2) Marciniak, tzas 43 nun, 
10's.. 5) Tadeusiak, czas 44 min, 30 se- 
kund. 

Na szóstym miejscu uplasował się 
Babiatz Lucjan — koiarz o jednej no- 
dze. Gdyby ńie defekt motoru na tra- 
sie, kolarz ten zająiby jedno z pier- 
szych miejsc. (5zew.). 


Komunikat klubu DKS — Aleksandrów 


Dnia 13-go czerwca odbędzie sis fe- 
wanżowe spotkanie drużyny bokser- 
skiej DKS-u z Klubem Sportowym 
„Włókniarz* ze Zgierza. 

Ósemka DKS-u wystąpi 'do tego spot 
kania w następującym składzie (kolej- 


ność według wag): — Baranowski, 
Knypel, Zwierzchowski, Wielkopolan 
Kaczmarek, Machulski Pawlak. Adam- 
czyk (Mikołajczyk!. (Szew.). 
Sekretariat 754 21. Red. a%na 1772-31. 
że terminowy druk ogłoszeń. 


FILHARMONIA MIEJSKA Narutowiczą 20 

Dziś, wtorek 8 czerwca br. godzina 20 Kon 
cert Symfoniczny, powtórzenie programu ina- 
uguracyjnego w nowej sali. Dyrygent: Zdzi- 
sław Górzyński, Solistka: Eugenia Umińska 
skrzypce, 

Bilety.w kasie Filharmonii w godz. 10 — 
138 oraz od 17-ej do rozpoczęcia. 3435 


TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz, 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO*. 
TEATR POWSZECHNY 
Dziś, o godz. 19-ej farsa francuska z 
XV-go wieku „Mistrz Piotr Pathelin“ oraz 
„Grzegorz Dyndała* Moliera. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 
Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Heibacha. Udział bierze 60 osób. — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
bycia w Spółdzieln: Artystów = Płastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru: W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 
TEATR „SYRENA“, Trauquita 1 
Dziś i codziennie o godzinie 19.30 komedia 
G. Dregely w opracow. i z piosenkami Jerze- 
go lurandota „DOBRZE SKROJONY FRAK“ 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej t Ka- 
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY” 
Kasa czynna od godz. 10 — 13 i od 16-ej, 
tel. 272-70. 


TEATR KAMERALNY DOMU  ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codz. o godz. 19,15 farsa Noela Co- 
warda „SEANS*. Udział binrą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska Halina Głuszkówna, Wan- 
da Jakubińska Michał Melina, Dana Sza- 
flarska 1 Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Meliny. dekoracje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od 11l-ej do 13-ej i od 15-ej, 
tel. 123-02. 


„LUTNIA* 


KINA 

ADRIA — „Aleksander Newski“, godz, 18,30, 
20,30; w niedz. 46,30, 

BAJKA — „Ostatni Etap”, godz. 18,20,30; w 
niedz. 15,30. 

BAŁTYK — „Zagubione dni”, godz. 16, 18,30; 
w niedziele 15,30, 

GDYNIA— „Program Aktualności Kraj. i Zagr. 
Nr 15", godz, 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 


3 20, 21, 

REL — „Biały Kieł”, godz. 16, 18, 20; w 
niedz. 14. 

MUZA —. „Oflag XXVII" godz. 18, 20; w 
niedz. 16. 


POLONIA — „Życie Emila Zoli”, godz. 16, 
18,30, 21; w niedz, 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Czarodziejskie ziarno", 
godz. 18, 20; w niedzielę 16. 

ROBOTNIK — „Płomień nowego Orleanu” 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15, 

ROMA — „Znak Zorro”, godz. 18, 20; w niedz 
16-ta, 

REKORD — „Guwernantka", godz. 18, 20,30; 
w niedz, 15,30. 

STYLOWY — „Timur į jego drużyna“, 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

ŚWIT — „Noc grudniowa”, godz. 18,30, 20,30; 

w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) — Niewidzialny Detek- 
tyw" 17, 19, 21; w niedz. 15, 

TĘCZA — „Timur i jego drużyna”, godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. : 

WISŁA — „Casablanca”, godz. 17, 19, 21; 

dodatk. seans o godz. 15; w niedz. 13. 

WŁÓKNIARZ — „Życie Emila Zoli”, godz 
15,30, 18, 20,30; w miedz. 13. 

WOLNOŚĆ — Zagubione dni*, godz. 15, 17,30 
20; w niedz. 12,30. 

ZACHĘTA — „Pepita Jimenez”, 18,30, 20,0; 
w niedz. 16,30. + 


— 


Co usłyszymy przez radio 


Program na wtorek 8 czerwca 1948 roku 

12.4 Dziennik, 12.25 Audycja roztywkowa 
12,50 (Ł) „Budowa kiszarni w gospodarstwie 
chłopskim“. 13.00 D. z. audycji rozrywkowej. 
13.20 Odczyt dla maturzystów. 13.35 Przerwa. 
14.00 Koncert solistów. 14.30 Audycja dla dzie- 
ci. 14.50 (Ł) Reportaż dźwiękowy z uroczysto- 
ści 3-lecia istnienia WSGW w Łodzi. 15.15 (£) 
Wiadomości lokalne. 15.20 (Ł) Felieton sporto- 
wy. 15.25 (Ł) Chwila muzyki tanecznej. 15.30 
Reportaż z Muzeum Etnograficznego. 15.40 (Ł) 
Pieśni polskie, 16.00 Dziennik. 16.20 Kącik sza- 
chistów. 16.25 „Gawęda rybacka”. 16.35 
Skrzynką techniczna. 16.45 Audycja kameralna. 
17.05 (Ł) „Panna mężatka” — słuchowisko wg 
J. Korzeniowskiego. 18.00 Audycja rozrywko- 
wa. 18.45 „Zaklęty dwór“. 19.00 Muzyka lekka 
19.15 Koncert symfoniczny. W przerwie — 
Dziennik. 21.00 „Wiosna ludów*. 21.10 „Ulu- 
bione melodie“, 21.45 (Ł) Audycja literacka 
22.00 Koncert Krakowskiej Orkiestry P. R 
22.45 (Ł) Muzyka z płyt. 22. 58 (Ł) Omów 
progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości 
23.30 Zakończenie audycji i Hymn. 


ZEBRANIE PTZ 


I Koło Terenowe Towarzystwa  Przyjació! 
Żołnierza w Łodz; zawiadamia, że w dniu 10 
bm. o godz. 18-ej w lokalu własnym przy ul 
Piotrkowskiej 97 odbędzie się zebranie infot- 
macyjne, na które zaprasza członków i sympa- 
tykówa j“ r 5 > 


D ŝata ' 


"rawie" ola Z 


- wrazen DE 


ze sportu 


Wspaniała ucieczka Pietraszews 


porywa publiczność zgromadzoną na torze helenowskim = 


Przez kilkanaście okrążeń Wójcik utrzymuje | 


„Kolarze to twardzi chłopcy. Wczoraj, a więc 

niemal bezpośrednio po niedzielnym wyścigu 
Warszawa — Radom — Warszawa, zamiast o- 
detchnąć, stanęli znów do wyścigu na 125 o- 
krążen toru w Helenowie. Na starcie ujrze- 
liśmy i  Napierałę, Kapiaka, Wrzesińskiego, 
Siemińskiego, Olszewskiego i Wójcika z War- 
szawy oraz z łodzian Pietraszewskiego, Sałygę, 
Grzelaka i Czyża. Wyścig wczarajszy nosił 
nazwę „Wyścigu Zwycięzców”, gdyż miały 
brać w nim udział dwie zwycięskie drużyny 
w wyścigu Warszawa — Praga — Warszawa. 
Do Łodzi nie przyjechali jednak Rzeźnicki i 
ślązacy Nowoczek oraz Wyqledą, tak, że trze- 
ba było Rzeżnickiego zastąpić. Olszewskim, 
a Ślązaków Czyżem i Grzelakiem. 

Wyścig łódzki wygrała drużyna: Kapiak, 
Wrzesiński, Sałyga, Czyż i Grzelak zdobywa- 
jąc w pięciu liniszach łącznie 34 punkty przed 
drużyną: Napierała, Siemiński, Olszewski, 
Wójcik i Pietraszewski — 16 punktów. Indy- 
widualnie święcił wczoraj triumf ulubieniec 
publiczności łódzkiej Lucjan Pietraszewski, 
który na ostatnich już niemal okrążeniach po- 
trafił wbić półtora okrążenia toru pozostałym 
kolegom. 


PIERWSZE PRÓBY UCIECZEK * 
Wyścig- jak zresztą każdy wyścią długo- 
dystansowy, najciekawszym był podczas fini- 
szy. Pierwszy finisz zakończył się zwycię- 
stwem łodzianina Czyża przed Nabpierałą i 
Pietraszewskim. Próby ucieczki szybko były 
likwidowane, Drugi finisz wygrał Wrzesiński 


przed Kapiakiem i Sałyqą. Po tym. finiszu zaj | 


dało sie Wóicikawi uciac o jakieś 150 metrów: 


się ną przedzie, ale ostatecznie kapituluje 
przed pościgiem Wrzesińskiego. Drugą uciecz- 
kę inicjuje niedługo potem Grzelak. Łodziani- 
nowi udaje się zdobyć 50 m przewagi i dzięki 
niej wygrać III finisz przed Kapiakiem i Wój- 
cikiem. Napierała też próbuje. 


Na 40 okrążeniu przed końcem wyścigu 
„lew szos polskich” ucieka, ale tor to nie szo- 
sa, nie ma tu ani „kocich łbów”, które tak 
często są pomocne w takich okolicenościach, 
ani wzniesień, czy zjazdów. Ciągle trzeba krę- 
cić w kółko i nie można zniknąć z pola wi- 
dzenia swym przeciwnikom. Pietraszewski 
przez swoje okulary zawsze.. dojrzy. Dojrzał 
i tym razem. Zqarbił się jak kot nad kierow- 
nicą i doszedł Nanierałe. Przez pewien czas 
jadą razem na zmianę, ale w końcu przed sa- 
mym finiszem dają się dojść, 


PIETRASZEWSKI DOCHODZI DO GŁOSU 


Czwarty finisz był najciekawszy. Przed 
200 metrami Napierała rozpoczyna zryw, ale 
na wirażu atakuje go Pieiraszewski i przy 
wyjściu na prostą mija wygrywając ten finisz 
z dużą przewagą i w ładnym stylu przed Ka- 
piakiem, Czyżem i Wrzesińskim. Teraz wyścig 
zaczyna się ożywiać coraz bardziej. Pietra- 
szewski, który do tej pory jechał bez niepo- 
trzebneqo szarpania się rozpoczyna qeneralnv 
atak. Do końca wyścigu pozostało tylko 16 
okrążeń toru. Pietraszewski naciska mocniej 
pedały i w krótkim czasie ucieka o jakieś pół 
okrążenia. 

TRYBUNY DOPINGUJĄ 


Trybuny zaczynają dopinq i jakby tym 


dodają siły Pietraszewskiemu, który po ośmiu 
okrążeniach dochodzi pozostałą stawkę wbi- 
jając jej jedno okrążenie. Pietraszewski, nie 
dość na tym, szybko wychodzi znów na czoła 
i z przewagą półtora okrążenia przy burzy o- 
klasków kończy wyścig jako pierwszy w kla- 
syfikacji indywidualnej, przebywając dystans 
50km w czasie 1 godzina i 22 minuty. 

Podczas wyścigu na 40 okrążeniu uleqli 
kraksie i bolesnym kontuzjom Grzelak i Sa- 
tyga. 


Sport w ZSRR 
meee w, 


Dynamo znów na czele 


w rozgrywkach piłkarskich o mistrzostwo Zwiazku Radzieckiego 


MOSKWA fobs}. wł) 
Po ostatnich ;0:gryw 
kach piłka-skich © 
mistrzostwo Związku 
Radzieckiegn, zaszły 
w tabeli gier poważ- 
ne zmiany, Dotych- 
cząsowy  lesizr 
drużyna CDKA straci- 
la jeden piekt, remi- 
sując mecz z „Dyna: 
mo” (Mińsz) | spadła 
na trzecią pozycję. 

Na czoło tabeli wy- 
sunął sie zespół „Dy: 
namo" z Tyflisu, który.po 5 grach ma 8 punk- 
tów. Drugie miejsce zajmuje nos%jewskł 
„Spartak” z 8 punktami po 6 meczaca. Ostal- 
nią drużyną w tabeli jest zespół moss'ewski 
„Skrzydła Sowietów”. 

Z wielkim zainteresowaniem oczekiwany 
jest mecz między obecnym leaderem — „Dy 
namo" (Tyflis) i drużyną moskiewskiego „Dy* 
namo”, znanego ze swych 6ukcesów zagra- 
nicznych. Spotkanie to ma się odbyć 8 bm. i 
naa znów wprowadzić poważne zmiany w 
tabeli. 


* 


W Tallinie odbył się mecz lestoalatycz- 
ny między reprezentacjami republik estoń- 
skiej i gruzińskiej, zakończony w punktacji 
ogólnej zwycięstwem Estonii. Podczas tego 
spotkania ustanowionych było kilka "ekor- 
dów Gruzji. I tak: mistrzyni Eurooy — Nina 
Dumbardze uzyskała w rzucie dyskisn Josko- 
nały wynik 4832 m a w pchnięciu kulą — 
12,36 m, Gokieli przebiegła natomiast 100 m 
w 12,9 sek. 

Pierwsza tura biegów na przełaj zostala 
już w Związku Radzieckim zakończona, U. 
czestniczyło w niej ponad 2 miliony młedzie- 
ży robotniczej, z których większość ma'agnęła 
wymagane minima . na odznakę „Gotów do 
pracy i obrony ZSRR”. 

Odznaka wychowania fizycziejo , Gotów 
do pracy i obrony ZSRR” (GTO) zoste'a wpre 
wadzona w Związku Radzieckim w {%21 roku 
i odgrywa b. poważną rolę w mzwola naso: 


wego usporłowienia ludności, O1zn'xę otrzy- 
muje się po osiągnięciu określonych minimów 
w różnych gałęziach sportu. Minima dla I-qo 
stopnia są następujące: (mężczyżai 16 —30 tati 
8 ćwiczeń gimnastycznych, bieg na 1900 m w 
3:25 min, bieg 10 km na nartach w 1:05 godz, 
pływanie 100 m stylem dowolnym fdez cza- 
sun), bieg 150 m z przeszkodami * páltorej 
minuty. Ponadto każdy zdający wybiera in- 
dywidwalnie tzw. „normy dopełniaiące', za- 
leżne od gałęzi uprawianego spor*1, p. tvż- 


wiarze: bieg na 500 m (na łyżwach) w 1 min, 
pływacy: bieg 50 m w 50 sek. itp. 

Odznaki są w trzech stopniach: dla mło- 
dzieży szkolnej (niższe minima od podanych) 
i dla sportowców (wyższe mininańj. 

Od czasu wprowadzenia odznaki (1931 -r.) 
otrzymało ją już ponad 16 milionów asób. 
Liczba odznaczonych powiększa się ? roku na 
rok, szczególnie w okresie powojennym, k'e. 
dy znaczek otrzymuje corocznie przeszło mi- 
lion osób. 


Turniej piłki ręcznej 
. zespołów spółdzielczych 


W sobotę i niedzielę w 
Relenowie odbywały cię e 
iiininacje zespołów spół: 
dzielczych piłki ręcznej w 
zelu wyłonienia reprezen- 
tacji na Igrzyska Związ- 
ków Zawodowych, która 
odbędą się w sierpniu w 
stolicy. Na zawodach byli 
obecni przedstawiciele 
Związków oraz specjalny 
komitet, który wyłonił najlepszych „zawodni- 
ków spośród biorących udział w turnieju. Gra- 
cze ci będą skoszarowani przed igrzyskami dla 
otrzymania należytej kondycji i przygotowa- 
EW konkurencji siatkówki męskiej TUR 
łódzki zdobył pierwsze miejsce przed Wroc- 
ławiem, Warszawą i Krakowem. 

W siatkówce żeńskiej SKS Warszawa zdo- 


Gwazda zwycięża 7:1 
w meczu towarzyskim 


W towarzyskim spotkaniu piłkarskim 
Gwiazda” zdecydowanie pokonała ZKS ,Jed- 
ność” 7:1 (5:1). 

W drużynie „Gwiazdy” wyróżnili s.e: Ro- 
zencwaig, Erlichman i Litwak. 


sporłowcy-roboinicy; 


mą budowę Wspólnego Domu 


Jeszcze do dzis'z;s7sq0 dnia 
zęsto słyszy się *ak'e ,po- 
xiedzonką”, że sportowcy nic 


je ; Sa 
1S 
ji 


społeczeństwu nie przynoszą 
(M j/ dobrego, że  koszturą meee 
DY forsy, którą lepiej bvłoby `o- 
—: brócić na  „godziwsze' cele, 


Nie zupełne jednak tak jest w rzaczywist» 
ści. Sport robotniczy jest inny. Juz rie'edno- 
krotnie mieliśmy dowody jego ofiaraości, ie- 


go uspołecznienia. Dzisiaj, gdy całe niema] 
społeczeństwo jest zaabsorbowane  buduwą 
wspólneqo domu dwóch  połączniych pati 


PPR i PPS — sportowcy - robotnicy, |iskkcl- 
wiek każdy z nich zasilił fundusze hudowy 
domu z własnej kieszeni, pragnąc eszcze jed- 
nak przyczynić się do poparcia tej akcji na 
szerszą skąlg, występują z piękną inicjatywa 
rozegrania meczu piłkarskiego ponisizy p'e» 
rownikami fizycznymi, a umyśłowy:ni, 
Inicjatywa ta wvszłą z Państwiwych 7a- 
kładów Przemysłu Wełnianego Nr 3? Na ze 
braniu sekcji piłki nożnej uchwalono jedoc- 
głośnie rozegrać takie spotkanie w sobotę, 


- 


dnia 26 bm. i całkowity dochód przezuzyć 
ną zasilenie funduszu budowy wssólieqgo do- 
mu. 

Do komitetu organizacyjnego wəsni z 1a- 
mienia pracowników umysłowych:  dyrsktot 
naczelny H: Więckowski (wnioskodawca), ch 
E. Lambrecht i ob. F. Grosman. Z ram erja 
oracowników fizycznych ob. ob. Mal:4vwvski, 
Svsio i Kmin. 


=p 


„WOLNOŚĆ* 


Dziś PREMIERA! 
film produkcji amerykańskiej 


„ZAGUBIONE DNI” 


W rolach głównych: 
RONALD COLMAN, GREER GARSON g 


Reżyser: MERWYN LE ROY 3 


BAŁTYK" KINO 


~ 


hył czołową lokatę przed Łodzią, Goście wyi 
grali w finale 2:0 (15:5, 15:12), 

W koszykówce żeńskiej SKS Warszawa po 
konał zespół łódzki, 

W koszykówce męskiej TUR łódzki wygrał 
z Krakowem, Warszawą i Krosnem, W finale 
wynik brzmiał 66:39 (25:23) z Warszawą. 


Tabelka ligowa 


Po 10-tej rundzie rozgrywek piłkarskich © 
mistrzostwo Klasy Państwowej tabelka gier 
przedstawia się następująco: 

gier pkt stos. br. 
1. Ruch 9 16 40:11 
2. Leqia 10 14 21:14 
3. Cracovia 9 13 21:13 
4. Polonia (Byt) 10 13 20:18 
5. Polonia (W-wa) 10 11 24:20 
6. Garbarnia 10 10 13:15 
7. Wisła 10 9 24:18 
8. Rymer 10 8 23:26 
9. ZZK (Poznań) 9 8 14:15 
10, AKS 9 8 15:19 
11. Warta 9 8 15:20 
12. ŁKS 10 7 22:28 
13. Tarnovia 10 7 10:20 
14. Widzew "28 2 13:40 
Dwa rekordy Polski 
ustanawia’ pływacy 

sal 4 WROCŁAW (obst, wL) W ra- 

ici A £ mach rozegranych we Wrocła« 


wiu zawodów pływackich mię- 
dzy mistrzem Polski — „Piaet” 


14 (Gliwice) a AZS (Wrocław) u- 
stanowiono dwa nowe rekordy 


A Polski. 


W biegu na 409 m stylem klasycznym. Krau- 
ze (Piast) ustanowił nowy rekord czasem 
6:19.8. Poprzedni rekord, należący do Kaputka 
(Giszowiec) wynosił 6:446 i ustanowiońy był 
w roku 1932. 

Rrugi rekord ustanowiła  eztafeta męska 
4 razy 100 m stylem klasycznym (Piast, Gli- 
wice), uzyskując czas 5:34 5, 


Parażka mistrza Świata 


LONDYN (obsł. wł.) — Na torze Herne Hill 
odbyły się zawody kolarskie o mistrzostwo 
Anglii w -sprincie, w których startował m, in. 
mistrz świata w tej konkurencji. Reg. Harris 
(Anglia). 

Po raz pierwszy zastosowano system pnnk- 
towy. Rozegrano sześć biegów, w których za 
zwycięstwo przyznawano 2 punkty, za poraż- 
kę zaś 1 pkt W ogólnej klasyfikacji zwycię* 
żył Anglik Barnister, zdobywając 6 punktów 

i tytuł mistrzą Anglii przed Harrisem — 5 pkt. 


-A 


za 


